
l i l  lM U l WARSZAWSKI.
•ms* 1  A Q  Ju t r " ,  Śty H e rm en eg i l d . —  v.s. Wie lkanoc.  

J \i2  1U«J. Jut ro i pojut rze Kur j e r  nie wyjdzie.D. 18.  Kwietnia.  —  Rok  1846.  
Sobota.

W  święta Z M A R T W Y C H W S T A N I A  Z BA W IC IE L A ,
wed ług  dawnego Kalendarza,  uroczyste Nabożeństwa od­
bywać się będą  w Kościele ka ted ra lnym SS. TRÓ JC Y  
przez t rzy dni następuiące.

W  Kościele p o -P a u lin i kim  Jut ro,  obchodzoną b ę ­
dzie doroczna U r o c z y s t o ś ć  Najświętszych 5 c i u  Ran ŻbA-  
WIC1E LA,  z O d p u s t e m  zupe łnym przez całą  Oktawę,  
tudzież, z wystawieniem N. S A K R A M E N T U ,  z Kaza­
niami i Proces ją ,  t ak  z rana iak i po południu.

W  K oście le  Śgo K rz y Ż A ,  iu t ro  o godz in ie  7e j  z r a ­
n a ,  o d p ra w iać  się b ę d z i e  W o ty w a  p rz e d  O ł t a r z e m  S. 
R o c h a ,  P a t ro n a  C u d o w n e g o  od w sze lk ich  zm-, ź l iw y eh  
c h o ró b  i p o m o r u ,  na in te n c ję  pew nej  ch o re j  R o d z in y ,  
n a le żą c e j  do  B rac tw a  M iłos ie rdz ia  Ś R o c h a ,  na u p r o ­
sz e n ie  ł a s k i  u W S Z E C H M O C N E G O ,  aby  tę  F a m il ję  
p o c ie sz y ć  r a c z y ł .  B rac ia  z . t e rn  i S ios t ry  l iczący  się 
w tern p o b o ż n e tn  s to w arzy szen iu  i inn i  w ie rn i ,  z echcą  
l iczn ie  z g ro m ad z ić  się ,  i sw e m o d ły  ł ą c z y c  z D u ch em  
K o śc io ła  B ożego.

Stroskana Żona wraz z 4rgicm nieletnich dzieci, po 
zmar łym wczoraj ś. p.  Dominiku L isieckim , dawniej  Na­
czelniku Wydz i a łu  Kontrol l i  w Komisji Rz: P. i Sk . ,  o- 
statecznie Radzcy Komitetu Towarzystwa Kred:  Ziems;,  
zaprasza Fami l j ę ,  Kolegów, Przyjaciół  i Znaiomycb,  
na expor t ac ję  zwłok,  z Kaplicy 0 0 .  B e r n a r d y n ó w  po 
godzinie 4ej po południu,  iutro na smętarz Powązkowski;  
oraz na żałobne Nsbożtńs two poiutrze w Kościele OO.  
K apucynów , odbyć się maiące.—  (Ś.p.  Dominik Lisie­
cki ,  Syn znakomitego Obywatela b. Woiewództwa Po­
dlaskiego,  Dziedzic posiadłości ziemskich,  posiadał mno­
gie przymioty dobrego serca i szlachetnego umysłu .  Po 
ukończeniu nauk w b. Uniwersytecie War sz : ,  zajmował 
się pracami l i terackiemi uwielbianemi powszechnie;  zasi­
l a ł  użytecznemi a i t yku łami  różne pisma czasowe; zasi­
la ł  oraz scenę tak oryginalcemi płodami ,  iako też wy- 
b i r n y m  przekł adem;  między niemi szczególniej odzna­
czało się t łumaczenie  wierszem komedj i  S zk o ła  S ta r ­
ców. Ż y ł  tylko lat 4 6 ;  zgon iego nastąpiony po długiej  
chorobie ,  nader  dctkl iwie zasmucił  Rodzinę,  Krewnych 
i P r z y i ach ł ,  ceniących przy mioty tego zacnego Obywa­
tela,  Urzędnika i Literata.  L . A . D .)

W  Kościele 0 0 .  Kapucynów , w pr zysz ły  W t o ­
r ek ,  o godz: 10 te j przed południ em,  iako w smutną  ro­
cznicę zgonu ś. p. Jakóba Jledel, b. Jener ała  Dow: artyl:  
b.  W.  Pols:, odbędzie się za duszę iego Nabożeństwo.

Nabożeństwo żałobne w d rugą rocznicę zgonu ś. p. 
Ludwika B łeszyńskiego , Prezesa Sądu Krymin. lnego 
Gubernj i  IMaz: i Kaliskiej ,  opóźnione o dui k i lka,  odp ra­

wiać się będzie w przyszły  Poniedziałek (20  b .m. )  w Ko­
ście le P o w ą z k o w s k i m ;  gdzie zarazem nastąoi poświęce­
nie Nagrobku;  na k tóry obrzęd rel igi jny pozostała po 
nim Wdowa  z Synem,  t a k  Famil ją  zmar łego iako też 
Przyiacioł  zaprasza.  ^

Po długiej  i dotkl iwej  chorobie,  zakończył a doczesne 
Życie dnia° 15 b. m. ś. p. Marja W ęia rska ,  Panna,  prze-  
żywszy lat 39.  St roskana Matka,  Bracia i Siostry,  zapra- 
szaią Krewnych i Przyi ac ioł  na expor t ac ję  zw łok  iej 
z Kaplicy XX.  Bernardynów na smętarz  Powązkowski  
dziś o godz: 4 tej po południu;  oraz na żałobne Nabożeń­
stwo w d. 20tyin t .  m. w tymże  Kościele o jb yć  się ma-

^ Krystyanna Bogumiła  z Wi lhe lmów Scholtze , W do- 
wa Obywatelka i Właści c i e lka  domu,  przeżywszy la t 69 ,  
wczoraj przeniosła się do wieczności.  Pozostały Syn,  
Córka,  W nu k i  i Prawnuki ,  zapraszają Krewnych,  Przy-  
iacicł i Znaiomycb,  na expor t ac ję  ciała iutro o godzinie 
w pół  do 4 lej po południu,  z domu p rzy  rogu ulic. Kró ­
lewskiej i Mazowieckiej  Nr  1 3 4 8 ,  na smętarz Ewanieli - 
cko-Augsburgski  odbyć się maiąrą.

Rządy Gubernja lue  zawiadomiły Wójtów gmin i Bur­
mistrzów, że % woli iO.  Xięcia NAMI ESTNIKA Król: ,  do- 
zwolonem zostało wydawanie kwalif ikacj i  do paszpor­
tów, na ręce stron interesowanych bez opłaty portorj i ;  do 
tego więc Wójci  gmin i Burmist rze w razie takiego żą ­
dania st rony interesowanej ,  stosować się, od podobnych 
przedstawień ieiel i  tak&e z Biura Naczelnika powiatu 
przez  st ronę maią być odebrane,  porta ściągać i prze-  
sy ł ać  nie

B iuro W arszaw skiego O ber-Policm ajstra. —  Uwia­
damia niniejszem, że w miejsce uwolnionego na własne 
żądanie K o m is a rz a  Pol: wykon:  cyrk:  l i g ' ,  Z ieliń skie .
‘ przeznaczony z >stał na Komisarza tegoż c y r ku łu  do­
tychczasowy Komisarz Pol: przy Urzędzie lekars:  Do- 
b r o n o  ki-  zaś na posadę po tym ostatnim w a ku ąc ą ,  zano- 
minowano Ad j u n k t a  cyrk:  7go Biernackiego. (G.  P.)

n - r e k t o r  exploatacj i  drogi żt laz;  ej Warszawsko-  
W i e d e ń s k i e j ,  zawiadamia,  iż poczynając od dnia 7 ( 19 )  
b  m pociąg* sp a ce ro we  odchodzić będą codziennie 
z W a rs z aw y o godz: 4tej po po łudniu,  do Pruszkowa i 
G r o dz i s k a ,  i wracać do War szawy  o godz :  7 1/*  Wieczór.

W Księgarni G. Senew alda  są do nabycia nowe dzieła 
duchowne:  A ncyporow icza , Rys powinności Chrześcja- 
nina, cena z łp 6 gr.  20.  Wyznani a Śgo AUGUfiTtfXA, 
p rze łoży ł  z łacińskiego M.chał  Bohusz S zy szko ,  dwa 
tomy,  złp- Przewodnik do Nieba,  u łożony pizez
Kardynała  Jana Bona  z łacińskiego,  dwa tomiki  z łp .  _6
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gr .  20.  BOGARODZICA MARJA na Jasnej Górze Często­
chowskiej ,  złp.  5. D a w id o w ic za , Kazania na urociy* 
stości i przygodne,  3 tomy z łp .  24. Dykc jona rz  Bi­
bli jny,  4 r y  tomy z łp .  80. Nowe Kazania pasjonalne 
przygodne i pogrobowe,  przez X.  Kaiet:  G aw ińsk iego , 
z łp .  9.  Przez tego?., Kazania na uroczystości  i święta 
całego roku ,  z łp .  7. Przez tegoż, Kazania na Niedziele 
całego roku ,  dwa tomy z łp .  21.

Onegdaj  z łożono w Red: Kurjera  dla Dobroczynności  
zł .  2 od A K . , przegrane w zakład o pogodę.  Ogro ­
dnicy u t r zymuią ,  że,  gdy w Wielk i  Piątek deszcz pada,  
spodziewać się należy gorącego i suchego lat-;  dla tego 
dobrze ci r o b i ą ,  którzy pospieszają z zasiewami wiosen- 
neuii w tym roku;  iednakże o tein wszystkiem z pewno­
ścią tak,  iak dwa a dwa są cztery,  powiedzieć ani twier- 
dzieć nie można;  wszystko to zależy od woli Najwyższej 
i rozporządzenia  W SZEC HM OCN EGO ,  k tóry,  ieśli naj- 
łaskawiej  pobłogosławić nie.raczy,  próżne są wtedy pra­
ce ,  usi łowania i zabiegi człowieka.  K rzy io w e  d n ie , 
mianowicie w miesiącu Maju,  poświęcone są wyłącznie 
na uproszenie od BOGA obfitych nrocjaaiów, zdrowia 
i  pokoiu,  a szczególnie dzień Sgo M a r k a  Ewangelisty,  
w którym odby waią się proaessje.  Dobry Gospodarz,daiąc 
Synowi naukę,  często powtarzał  mu te prawdziwe słowa : 

Siej człowieczej  do ły  i g ó r y ,
Bo nie wiesz,  iaki iest rok który.

W  zwyk łym po rządku rzeczy,  pierwsze ukazanie się 
ia s k u łe k  uprzedza w iosną. I ztąd powstało p r zys ło ­
wie:  Jed n a  ia s k u łk a  n ie  s ta n o w i w iosny . W roku  zaś 
bieżącym wiosna uprzedzi ła  i a s k u t k i .  Pierwszą bo­
wiem ia s k u łk g  ujrzel iśmy wczoraj ,  a iuż wszystkie pola 
i ogrody są zupełni e zielone.  T ak  wczesne obudzę,  
nie natury z letargu zimowego, wydarza się arcy rzad.  
ko.  C iep ło  trwa przy iemne,  a że z dniem iut rzejszym 
kończą  się dni 40,  po dniu 40tu M ęc z e n n i k ó w ;  śmiało 
iuż wnioskować można,  że mrozów nie będzie.  Wszakże  
oziębienia tempera tury  należy się spodziewać wkrótce,  
albowiem d rzew a  owocowe  niebawem kwitnąć zaczną. 
Zwykle  to bywa w pierwszej połowie M a ja ,  ale w za- 
wcześnionym roku teraźniej szym będzie to zapewnie 
wcześniej.  Ciekawi iesteśmy także,  iakiego koloru będą
dnie Ś S .  P a n k r a c e g o , S e r w a c e g o  i B o n i f a c e g o ?  b y ć  
bowietn może,  że i te uh g n ą  zmianie atmosferycznej.  
Wczo ra j  deszcz wznawiał  się k i lkakroć ,  a w okolicach 
Zwłaszcza za Pragą grad dokucz- ł .

W Księgarni Ig: K lu ko w sk ir .g o , na rogu ulic Mio­
dowej i Senatoi sk: obok filarów w domu W .  Bu jno  N r  
4 9 7 b, nabyć można następujące dz ie ł a :  C h e n ja  z za­
stosowaniem do rolnictwa i fizyologji,  przez  B-rona 
Justusa Liebig, z 5go przerobionego i pomnożonego wy­
dania,  p r z e ł oż y ł  1. Se« :  Z d z ito w ieck i, zł.  9. Poezje 
G.  Z ie liń sk ie g o ,  zł .  5. H i d e r  j a  Ś w ię ta  dla m łodo ­

cianego wieku,  przez Autora Nowej Metody,  po polsku 
i po f rancuzku,  zł .  6 gr.  20.  Zbiór  wszystkich umie­
jętności dla młodego wieku po polsku i po f rancuzku,  
tomów 2 komplet ,  zł .  20.  Sztuka  ogrodnicza czyli  o 
ogrodnictwie,  zawierająca przepisy chodzenia przyzwoi­
tego oko ło  ogrodów kwiatowych,  k uc he nny ch ,  i sa­
dów, z przyda tk iem niektórych ciekawych i użytecz­
nych wiadomości s ek r e tny ch ,  zł .  3. S z k o ła  ku c  h a - 
rek  czyli ł a twy sposób wyuczania się gotowania róż­
nych potraw mięsnych i postnych,  na wzór dzieła  Pa­
na Careme,  Kuchmistrza Napoleona,  zł.  4.  D u ch  D y-  
d r o p a t ji  czyli wykład  sposobu,  iakim leczy woda zi­
mną  P ry śn ie  w Grefenbergu;  po myślach J. H. Rau-  
sego,  skr eś l i ł  H. S. z por t re tem Pryśnica,  zł.  3. Do­
k ł ad ne  opisanie zakł adu  wodnego w Grefenbergu i me ­
tody leczenia Pryśnica,  przez K. Munde,  zł.  5.

(A.  n . )  Jeżel i  wolno skł adać  publicznie ho łd  dz i ęk ­
czynienia za niesiony ratunek w chorobie,  za czynione 
datki  dla cierpiącej  ludzkości,  j a k ż e  przemilczeć dar,  
k tó rym przyozdobionym zostaie Świątynia BOZA. W tern 
przekonaniu skł adam Ci podziękowanie Wżna  G  , któ­
raś raczyła  przyozdobić ubogi Kościół  przy smętarzu Po­
wązkowskim,  na k tó rym wiele osób znakomitych iuż to 
urodzeniem,  iuż talentami,  iuż wysokim urzędem spo­
czywa; daiąc sposobem o f i a r y  d. 8go b. m. szczególnej 
piękności  obrus na Oł ta r z  Wie lki ,  12cie l ichtarzów, do 
tych świat ło iatzące i cudnej  roboty kwiaty do ozdoby 
tegoż Oł tarza.  Daruj  Wżua  Pani,  iż śmiem publicznie 
z łożyć  Ci ho łd  wdzięczności,  a iako Kapłan,  nie prze­
stanę do zgonu życia moiego wznosić modłów do NAJ- 
V\ YZSZEGO za uposażenie naszego Kościoła,  o szczęśli­
we powodzenie w doczesneiu życiu i zbawienie w wieczno­
ści. Oby Twój p r zyk ł ad  znalazł  naś l adowców.—  M ie j­
scow y K a p e la n .

Zeszyt  7my R o d in a  3.S .B o g u ck ieg o , wyszedł  z d ruku.  
Szano: Prenumeratorowie w miejscach zaprenumerowa­
nych odebrać mogą. Zeszyt  8 wyjdzie d. 1 Maja.

W ielekroć Warszawianie  odwiedzal i  O gródek w ie j­
s k i  będący na rogu ulic M o ko to w sk ie j i P iękn e j. Tę  
posesją t en  źoiejszy właściciel P. D o m in ik  \ l w t i n  zna­
ny z gorl iwego zadowolania tutejszej Publiczności,  tak 
ślicznie ur ządz i ł ,  że zasługuie i na liczne odwiedzanie 
i na sprawiedliwe pochwały.  Izby są zamienione w o- 
zdobne pokoie i salony,  ogród upiękninny,  ki lka pię- 
knych altan,  k ląby  i szpalery,  pe łne  rozmaitych kwia­
tów, w które zdobić się mogą Damy,  zwłaszcza że grze­
czny Gospodarz chętnie im te godła F lo ry  ofiarnie. 
Właśn i e  teraz przy wkrótce nastąpić maiącej M a jó w ­
ce, iuż w tym ogiodku posilać się można najskutecz­
niej, to iest kurczętami ,  rakami i szparagami;  można 
oraz mieć i ione rozmaite potrawy i napoie,  wszystko 
przy  rychł ej  usłudze i za ceny umiarkowane.  Można
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mieć natychmiast  wszelki  posi łek,  lub za wcześniejszem 
obstalowaniem czy w salonach czy w altanach.  Muzyka 
będzie gościom uprzyjemniać pobyt .  Ręczyć możemy,  
że odwiedzający to miejsce,  doznaią istotnego zadowo­
lenia.

Lat tema trzy Jegomość w czasie Karnawału pr zyby-  
Łyły do Wa rszawy,  zanadto uraczył  się z przyiacioł ini ,
* podchmielony wsiadł w doióżkę  i rzecze do powozi- 
Clela: nBratku,  wieź innie gdzie iest wesoło,  a dostaniesz 
dukata;”  Dorożka rz  wiezie go na ulicę C h m ie ln ą . Je­
gomość woła :  »Chcia łbym znaleść miejsce ieszcze lep­
sze;”  Dorożkarz  wiezie go na ulicę D obrą . Jegonv ść 
Woła:  »Wozisz mnie po b ruku ,  iużem się u t r zą s ł ;”  D j- 
r óżkarz wiezie go na ulicę B ło tn ą  aż na Pragę.  Jego­
mość wo ła :  >iTu mi za z imno;”  Dorożkarz  wiezie go na 
nlicę Z a p iecek . Jegomość woła :  nCbcia łbym posilić się 
iakim specjałem karnawałowym;” Dorożkarz  wiezie go 
na ulicę F aw ory. Jegomość woła:  nChciałbym usłyszeć 
iaką wesołą wiadomość;”  Dorożkarz  wiezie go na uli- 
cę N o w in ia rsk ą . Jegomość woła : »To tylko tandety,  a 
•a chcę coś weselszego;”  Dorożkarz  wiezie go na ulicę 
F ra szk i. Jegomość woła : »Wieź  mnie gdzie iest na jpr zy ­
jemniej ;”  Dorożka rz  wiezie go na ulicę M iłą .  Jegomość 
wo ła :  uDIa mnie iest najmilsze polowanie;”  Dorożkarz  
wiezie go na ulicę Z a ig c zą . Jegomość woła :  »Oj,  oj, 
cos za sł abłem;”  Dorożkarz  wiezie go na ulicę Boleść. 
Jegomość woła:  » Jużmam się lepiej ,  wieź mnie gdziece- 
nią iaka iest moia głowa;”  Dorożkarz  wiezie go na ulicę 
Z a w ró t  i rzecze :  »Ja i tyle z panem ieździ łem,  proszę 
zapłacić przyrzeczonego dukata.  Jegomość woła:  >.Za- 
wieź mnie tam gdzie mi winni ki lkaset  zł  tych;”  Doroż ­
ka r z  wiezie go na ulicę M y ln ą  i znowu dopomina się o 
dukata.  Jegomość woła : »Z-iwu ź mnie tam gdzie będzie 
dla mnie najdog dniej;”  Dorożka rz  wiezie g  > przed szpi­
tal Bon f r a tr ó w .  Tu  dopiero Jegomość wyt rzeźwiał  na­
gle,  przeżegnał  się przed Kościołem,  wysiadł z doroż­
ki  i dał  woźnicy aż 2 dukaty.  Dorożkarz  (k tóry  iuż od 
2ch lat nie iest Doi óżkarzem) ,  onegdaj przechodząc ulicą 
Bonifraterską,  przypomnia ł  sobie o owem (prawdziwem)  
zdarzeniu,  i wczoraj w Redakcj i  Kur jer a z ł oży ł  zł.  2 
dla moralnie  zaniedbanych dzieci.

W Magazynie P. M a a s  w pałacu zwanym Blankowski  
obok Ratusza,* na rogu ulic Senators: i Danielewiczow- 
skiej ,  a ostatniego Lipskiego J a rmarku ,  są do nabycia:  
Kar lsb-dzkie  tualely,  Pude łka  do rękawiczek,  bi joux,  
o uk ru ,  cyga r ,  t y t un iu ,  golenia i próżnych do l obot ;  
Eta Ż erki  ścienne i kątowe pal isandrowe i mahoniowe; 
" y r i b y  Wiedeńskie  inkrustowane zwane boule.  Neees- 
s a i ry ' z potrzebami s r ebrnemi d i robot  damski i h i cou- 
*erts s r ebrne  w pude łkach  ozd baych  dla dzieci, oraz 
angielskie i f rancuzkie skórkowe tak zwane trousse 
damskie i inęzkie podróżne z wszelkiemi poti zębami

do robót  i golenia.  Praski  do kar t ,  t a l erzyki  z pudeł* 
kami do preferansu i bostonu.

Wkró t ce  przedstawioną będzie nowa Iśomedja M a ł­
żeństw o  z ro zka zu .

Gubernator  cyw: Augustowski w następstwie poprze ­
dnich swoich ogłoszeń,  podał  do wiadomości publicznej ,  
iż w myśl postanowienia Rady  Administr:  zdnia  5 ( 1 7 )  
Marca r.  b. ,  otworzone iuż zostały magazyny zbożowe 
w T yko c in ie , Ł o m ż y , A u g u sto w ie , A le x o c ie , K id u la c h  
i K a lw a r ji , w któ rych wydawanie zboża tak sposobem 
sprzedaży,  kredytu,  iak i w koniecznej potrzebie w spo- 
sobie wsparcia, rozpoczęto iuż dla włościan, kolonistów 
i cząstkowych posiadaczy,  od d. 3 (15 )  b. tn.,  i takowe 
trwać będzie do włączni e d. 19 (31 )  Lipca r.  b. k a ż ­
dego dnia,oprócz świąt. Ceny daleko niższe od t ych,  po 
iakich Skarb zboże to kupował ,  oznaczono następuiące ; 
Korzec warsz: żyta po r.sr. 3; jęczmienia po rs. 2 kop.  
25; owsa po rs. I kop 50.  Jedna rodzina nie o t r zyma 
więcej iak żyta za 3 ruble ,  a jęczmienia i owsa razem za 
i  ruble,  ogółem za rs. 7; mniej  na raz nie sprzedaie się 
żadnego zbóż i iak 8 garncy.  Do rozpoznawania,  kto isto­
tnie z włościan, kolonistów i cząstkowych posiadaczy z ie­
mi iest w koniecznej potrzebie korzystania zdo b iod z i e j -  
stwa sprzedaży zboża z magazynu Rządowego po cenach 
wyżej wskazanych,  utworzone być maią w każdej  gmi­
nie,  w której  brak  zboża na żywność i zasiew okazu-  
ie się, i której  mieszkańcy z dobrodziejstwa tPgo ko rzy ­
stać pragną,  Komitety złoż >ne z Duchownego właści­
wej parafji ,  z Wójta gminy,  tudzież Sołtysa i 2ch tejże 
wsi włościan,  kolonistów, lub cząs tkowych posiadaczy 
ziemi, posiadających zaufanie współmieszkańców.  ( O b ­
szerne przepisy postępowania Komitetów i wz^ry na świa­
dectwa,  zamieszczone są w D o d a tk u  2 m  do  N r u  14go  
D zie n n ik a  U tzcd : G ub; A u g : ,  k tór e  prze j rzeć  można 
w D ru k  rni Kurjera) .

(Art :  nad:) GJ y  przed k i l ku  dniamiZona moia zagro­
żoną była  wyraźnem niebezpieczeństwem utraty życia,  
udałem się wśród nocy do nowo osiadłego wnaszem mie­
ście W.  FU gla  Lekarza  kiassy pierwszej,  k tóry  wnet  
przybywszy,  iął  się wszelkich sposobów nagłego i dziel ­
nego ratunku,  nie opuści ł  zaś ł óżka  chorej  póki znacz­
ne p depszenie nie nastąpiło,  a później dokładaj ąc  usil­
nych starań,  obok wzorowej gorliwości,  w przec i ąga  dni 
ki lku,  wyrwał  chorą z przepaści  nad k tó r ą  iuż stała.  
Za tak szlachetny czyn i gorl iwe zainteresowanie się, 
którego był em naocznym świadk iem,  mam sobie za 
obowiązek temuż VV. i l ig lowi  publicznie podzięko- 
w8ń.   K. L. z Sochaczewa.

Z  P e te r s b u r g u .—  Żegluga w porcie B y g sk im  o twar­
tą została dnia 20 Marca ( I g o  b. m . ) .——■ Poi t  B e rd ia n » 
sk i  nad morzem A zo w sk ie m , oczyści ł  się z lodow d. 21 
Kwietnia.  —  Dnia 28 Marca (9  b. m. ) ,  N ew a  puści ła
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o 22 werst, a dnia następnego o 13 werst  wyżej Peters­
burga. Spodziewano się zatem co chwila puszczenia rze­
ki pod tą stolicą.  W  pierwszych dniach Marca,  p rze­
chodził  przez M in y  Nowgorod, nowy t r anspor t  złożo- 
ny z przeszło 41 7 pudów z ło ta , wyprawionego z Sybe­
r i i . —  krz ypek  F ieuxtem ps  ( Wje t an )  (znany w W ar- 
tza w ie), p r z y by ł  do Petersburga. Tamże  daie kon ­
cer ty  Basetlista Seryais  ( S e r w e ) ,  także nam iznany.

Z  G rodna 2 6  M arca . —  M- m honor  uwiadomić 
Szant  : Publiczność i W W .  Doktorów,  iż na nadchodzą­
cą wiosnę,  równie iak w roku  zeszłym,  zapisałem zna­
czną par t ję  wód mineralnych naturalnych,  a mianowi­
c ie:  Mar ienbadzką ,  K re t i tzb runn ,  Pi l nanską ,  Emską
Kranchen,  E  n ską  Kesselbrunn,  Kissinger Rakozzi ,  Sol 
Ka rl sbadzką  i Sól morską  do kąpiel i .  Życzący mieć 
zapewnioną ilość której  z powyższych wód, raczy wcze- 
śniej ob- l - Iunek nadesłać do Apteki  SS.  K ondra tow i­
cza  w Grodnie ,  zkąd w czasie właściwym takową ode­
brać może.  Informacja użycia ich z przepisami dyete-  
tycznemi ,  przy każdej  pace dołączoną zostanie. —  L.
Suchecki.  ̂ _ '

A n g l ja .—  Jene ra łowie  i wielu Oficerów angielskich 
odznaczi iących się w teraźniejszej wojnie w Indjacb,  o- 
t rzymal i  wyższe rar.gi lub ordery.

Helgja. —  P. W andew ^yer  wróci ł  na poselstwo do 
L o n d yn u , a P. M eręier (M e . s j t )  do l la g i .—  P. M ox- 
het, Konsul  w Singapore, mianowany Konsulem Jene- 
r a l ny m w Now ym  Jorku.

E g ip t .—  M ehm ed A U  podczas swego ostatniego po­
by tu  w K airze, wynu rzy ł  znowu życzenie,  iż chce Rządy 
odstąpić swoiemu Wnukowi  Abbasowi Baszy, i  dodać mu
Radę  rządową.

F r a n c j a .  —  Nowy Poseł  turecki  S u l e j m a n  Basza, 8go 
b.  m. na uroczystem posłuehauin u Króla,  przedstawił  
się Monarsze i Królowej ,  oraz innym cz łonkom Rodziny 
k ró l e w s k i e j .— Ponawia się wiadomość,  że A b d e l k a d e r  
ścigany przez Jenera ła  Ju ssu f, miał  schronie się na zie­
mię marokańską .  —  Jene ra ł  C a v a ig n a c  (Kawajmak) ,  
k tóry  stoczył  bitwę pod T le m e z e n e m  23go z. m . , wy. 
zwany by ł  do niej przez Kalif-;  Arabowie walczyli mę- 
żnie; mimo te,  oddział  Jener ała  zmusi ł  ich do ucieczki,  
i zabi ł  im 200 ludzi; ze st rony Francuzów poległ  M- jo r  
i ki lku oficerów.—  W izbach Parów i Deputowanych 
od 2ch tygodni nie by ło  ważnych narad,  ą mowy obra- 
duiących nie wzniecały uwagi zawsze l icznie zbierają­
cych się słuchaczów

P a ry i 1 M a r c a .  —  W tym tygodniu miała miejsce 
wymiana licznyi h depeszów pomiędzy naszym a londyń­
skim dworem w kwestj i  burzycieli  Galicyjski '  h  i Poznan- 
skich.  Postanowiono stale nie mieszać się w at rybucje  
Mocars tw Opiekuńczych i rozciągnąć ścisły dozór  nad 
Polakami  W  Anglji  i Francj i  zostaiącemi. (G.  Aug. )

H iszpan ja . —  Głoszą  znowu o zupe łnem rozwiąza­
niu Mini-terstwa N arw aeza . Margrabia W ilu m a  mia­
nowany będzie Prezesem Rady i Ministrem spraw zagr: ,  
a Baron de Meer Ministrem wojny.  Pod ług  później­
szych wiadomości,  Ministerstwo N arw aeza  zostało; ty l ­
ko Minister  wojny,  Jenera ł  P en zu e la , wziął  dymisję.  
Jego następcą mianowany J ene ra ł  M azaredo. —  Kró ­
lowa p rzywo ła ł a  Biskupa z B arbastro, k t óry  od roku 
1837 oddalony b y ł  od swoiej dyecezj i .—  Ministerstwo 
kazało Duchowieństwu wypłacić dwa mil jony realów, 
z p-.wodu świąt  Wie lkanocnych .—  P. Gonzalez Bravo, 
Pose ł  w Lisbonie, podał  się do dymisji .

N ie m c y .   Do Towarzystwa Politechnicznego w Ber­
lin ie, p rzyprowadzono mężczyznę maiącego obie ręce 
sztuczne,  zastępuiące ręce naturalne,  k tór e w skut ek  
odmrożenia utraci ł .  R , ce  te uskut .  cznione zostały w 
zakładach mechanicznych Treczyńskiego. —  Tambu- 
rin i, pierwszy Tenorzyst a opery włoskiej  w Peters­
burgu, o d g r y w a  teraz role gościnne w Berlinie  w Kró ­
lewsko-miejskim teat rze,  i największe pochwały tak ze 
względu na doskonał ą grę  iako i ukończony sposób 
śpiewu odbiera.  Już występował  w rolach komicz- 
nych ,  iako to Figara  w Cyrul iku,  i iako M ala lesta  
w Don Pasqual e,  a ostatecznie i ko t raik w Luk rec j i  
Bo rdż i a .—  Listy ze Szlązka p r zyb y ł e  donoszą,  iż Pan 
M erckel, P i ezydent  naczelnej prowincji Sz.lązkiej,  po­
żegnał  się z tvm świ . tem,  przeżywszy l«t 71 wieku.

W iedeń  10 K w ietnia. —  Jego Król:  Wys:  Arcy-Xżę  
Fe rdynand d 'E ste  p rzyby ł  tu pi zedwezoraj ,  i zabawi iesz- 
cze dni ki lka.  Oddalenie się iego z Galicji,  iest najle- 
pszyin dowodem zaspokaiai^cego stanu tej prowincj i .

W iedeń . (Don:  pryw:) .  Wiadomości  kłamliwe,  za­
mieszczone w dzienniku francuzkim Journal des Debats 
o ostatnich wypadkach w Galicji ,  oburzaią całą  tutejszą 
publiczność.  Nik t  nie pojinuie,  iak dziennik ten kołu- 
mny swoie podobnemi k łamstwami i potwarzami zape ł ­
niać może.  Wnosi ć należy,  że gazeta ta od Igo Lipca 
w Państwie Austr jackiem zakazaną będzie.  W s p n  ym 
Wiedniu liczba prenumeratorów Da tę gazet£> ^ j r e s i  
300 do 4 0 0 exemplarzy .  (Hau:  i Sp: )

Z  n a d  G ranicy G a lic ji 4  K w ietnia. —  Ma łe  g ro ­
mady w ł ó c z ą c y c h  się chłopów spostrzegać się daią leszcze 
w niektórych okolicach odleglejszych cy rk u ł ó w ;  sk ł a -  
daią się one zaś więcej z włóczęgów i żebraków,  aniżeli  
z włościan.  Wą tp i ć  nie należy,  że Zwierzchność nasza
w k r ó t c e  k o n i e c  położy temu włóczęgostwu (G  P . P . )

Lwów 2  K w ietn ia . —  Gizeta  Pow: Niemiecka pisze:  
Jego Król: Wys:  Arcy-Xiążę Guberna to r  o t r zymał  dziś 
wezwanie »d Rządu udania się do stolicy,  a to celem u- 
dzielenia n iektórych wyiaśnini  w ważnych kwest jach 
dotyczących się Galicji.  Jego Kr: Wys :  zapewnie iutro 
wyiedzie,  i 9go lub 10go stanie w Wiedniu.  Otworze-
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nife t a l onów Je go  Kr :  W y s o k o ś c i ,  nas t ąp i  po  świę t ach  
W ie lk an o c n y ch .  S po k o j n o ś ć  u nas p r z y w r ó c o n ą  zosta­
l i  o z ab ur zen ia ch  p o l i t y c zn y ch  u nas  iuż i u iowy b yć  
l i e  mo że .  ( Ga z :  Pow:  Pr : )

L w ó w  te g o ż  d n ia .  —  Ga ze t a  Powsz:  Au gs b ur :  p i s ze :  
W iadom ości  z D r e z n a  don o szą ,  że  p r z y  uięciu T y sso w -  
sk ie g o ,  zna lez iono  u niego 5 0 , 0 0 0  z ł o t y c h  r e n s k i c b  
w Wexlach.

Z  S o n n e n b e r g  8 1  M a r c a .  —  T u t e j s z y  do m więzień-  
ny  u r z ą d z o n y  z os t a ł  na pomieszczen ie  120  r o k o sz an .  
Dd 8 b.  m .  r o z p o c z ę ł y  się t r a n s p o r t y  więźn i ów,  k t ó ­
r yc h  l i czba  i uż  od st awi onych  wynos i  7 0  osób.  J e do a  
k om p a n j a  2 4 g o  p u ł k u  i o d dz ia ł  h uz ar ów,  s t rz egą  g m a ­
chu i o d by wa i ą  częs t e  p a t r o l e  w okol icy-  W  c iągu bi e­
żącego tyg odn ia  p r z y b ę d z i e  tu  Komisja  ś ledcza  s k ł a d a ­
jąca się z 8mi u  Sę dz iów;  wi adomo z do br e go  ź r ó d ł a ,  że  
D y r e k t o r  Pol icj i  D u u k e r  p r zy b ę d z i e  t u  w k i o t c e  z B e r ­
l ina.  (Gaz:  S z l ą s k a ) .

W ł o c h y .   Xiąż.ę M o d e n y  udz ie l i ł  Mini s t rowi  Poli-
ej i i G u b e r n a t o r o w i  s tol icy H r a b i e mu  Gi r o l amo  R ic c i n i  
( R y c z y n i )  ż ąda ną  dy mi s ję ,  z p owod u n a d w ąt l on eg o  z d r o ­
wia; iego mie j sce  t ymczasowo o t r z y m a ł  H r a b i a  L u d w i k  
G ia c o b a z z i  ( D  z ia koba s y) .

R o z m a i to ś c i .—  „ D l a c z e g o  Pa n  tak k r z y w i s z  się k i e-  
dy  co c zy t as z? ”  z a p y t a no  p ewn eg o  k r y t y k a .  oZawsze  
to czyni ę  g d y  m a m  p r z e d  s r b ą  i akie  n ę d z n e  d z i e ł o . ”  
»Jeż r l i  t ak  iest ,  n ieodczyty  wajze swoich re ce nz j i ,  bo wy.  
k r z y w i s z  sobie  usta na d r u g ą  s t r on ę  g ł o w y . ”  —  >'Jaka 
ies t  r óżnica  m i ę d z y  p s e m  a c z ł o w i e k i e m ? ”  z ap yt ano  F i ­
lozofa : »Ze pies  sz arp i e  n i e z n a i o m y r h  a c z ł o wi e k  p r z e ­
c iwnie .” —  » VIój Boże! i ak  to l ud zi e  zmienia ią  się z p o ­
s t ę p e m ,  dawnie j  M ę d r z e c  D y o g e n e s  m i a ł  dosyć i ednej  
b e c z k i ,  a t e r a z  są l udz i e  k t ó r y m  i dwie  za m ał o .
W  P a r y ż u  n owy  ba le t  pod t y t u ł e m  P a q u i ta  w 2 c h  
a k t a c h ,  u ł o ż o n y  p r z e z  Panów F a u c h ie r  i M a z i t l ie r s ,  
c iągle  s p r o w a d z a  l icznych widzów i wznieca  o k l a s k i . —  
Ni e  t y lk o  o br a zy ,  a le  r z a d k i e  sz tychy  d rog o p op ł a c a i ą .  
Za Mh DOf i ą z  d z ie c ię c ie m  ( F i n i g u e r a )  z ap ł ac o no  n ied awn o 
na l icytacj i  w L o n d y n ie  1 2 , 0 0 0  z ł p .  Ża C H R Y S T U S A  
u z d r a w ia ią c e g o  c h o re g o ,  ( R e m b r a n d t a ) ,  9 , 5 0 0  z ł p .  Za 
d ru gi  sz tych R e m b r a n d ta  chociaż  mniej  s z acowny,  z a p ł a ­
cono 5 , 0 0 0  z ł . ;  p ow o d e m  tego b y ł o ,  że  e x e m p l a r z  wspo-  
m n io n y  m i a ł  sk az ę ,  k t ó r ą  z r o b i ł  p i es ek  R e m b r a n d ta ,  
p o d r a pa ws zy  ł a p ą  p l a t ę  m ie dz ia ną  s ł u ż ą c ą  do odbi jania  
tego s z t ych u.  I n n e  e x e m p l a r z e  nie maią  tej  s k a z y ,  bo 
A u t o r  s po s t r z e g ł s z y  ią po wybic iu  p i e r ws ze go  o d c is k u ,  
Zaraz p la tę  p o p r a w i ł .  —  W  N o w y m  J o rk u  żyć  p rz es t a ­
ł a  Pani  Ao n a  K la p p ,  doc ze ka ws z y się póź ne j  starości .  
B y ł a  ona n ajb l iż s zą  k r e w n ą  s ł a wne go  D o k t o r a  Be n ja mi ­
na F r a n k l in a .  J e j  ojciec  b a r dzo  b y ł  boga ty ,  i w czasach 
Woj n y  p o ż y c z y ł  J e n e r a ł o w i  W a s z y n g t o n  na p o t r z e b y  
woieune  4 0 , 0 0 0  d u ka t ó w .  G d y  i ed n a k  r e w e r s  z g i n ą ł ,  a

W a s z y n g to u a m u r ł ,  d ł u g  p oz os ta ł  do t ychczas  nieuiszczo-  
d y m . —  P ewn y o t r z y m a ł  wiadomość,  że w sukces j i  m a  
o d e b r a ć  p ien i ądze  w l is tach z s t awnych .  D o w i e d zi a w sz y  
się o tern sąs iad,  p r z y s z e d ł  i z ac zą ł  mu  winszować.  »Daj  
mi  pok ój  o d r z e k ł ;  cóż mi  z t ego,  k i e d y  ani  grosza  n i e  
m a m ,  gdy ż są z a s ta w io r ie ,  c z y m ż e  ich wy k u p i ę . ” —  W  ie- 
d n e m  miejscu p ewn y m a ł o  znaiąc  n i e k t ó r e  osob y,  p r z e ­
m a w i a ł  do nich r ó ż n em i  j ę z yk am i ;  m i e ś c i e  wi dz ąc  że  
n i k t  do niego nie mówi ,  p r z y s i a d ł  się do J e go m os  i s p o ­
ko j n i e  s i edzącego i z apy t ui e  : )>Czy Pan p ró c z  swego i g.  
z y k a  i n nych  nie pos i adasz?”  r z e k ł  ów J e go m ść po ula­
ł e m  na myś len i u.  »Pos iadam 10 i ęz y k ó w ! ”  "Br awo  b r a -  
wis i im 1 a i ak i e?”  »Są to i ęzyk i  f ami l i jna  ł a k n ą c e ;  g d y ż  
p r ó c z  mego  ieszcze 9 w d o m u  p o z o s t - j c . ” —  J e d - n w y .  
p rowadza i ący  się z a w o ł a ł  T r a g a r z y  a by  m u  p r zen i eś l i  
f or t ep jan .  »Cóż wiec chcec i e  za p r zen ies ie n i e?  J e d e n  
z  nich p o w i e dz ia ł :  »Dasz  pan  dwa z ł o t e . ”  » To  za d r o ­
g o , ”  odpowi edz i a ł .  N a d s z e d ł  na to iego Kolega i py t  :
»Ja ki ż  masz  z n iemi  i n te r es . ”  >.G<idzg się z niemi  aby 
mi  f o r tep j an  zanieś l i . ”  n j a k t o ?  to masz f o r t ep j an ,  a ile 
ma o k t a w ? ”  »Ma 8 o k t a w . ”  «A mój  ma p ó ł  6ej  o k t a ­
wy k t ó r y  n iedawno k u p i ł e m ;  a le  p om in ąws zy  t o :  i ak  
mój  przenosi l i  to d a ł e m  t y l k o  z ł o t y ”  S ł y s z ą c  ci l u ­
dzie  tę r oz mo wę ,  i ed en  z nich o d e z w a ł  s i ę :  n Pr os z ę  ł a ­
sk i  pana,  bo  p ań sk i  l e k k i  bo m ia ł  t y l k o  p o ł  6 - j  o k t a ­
w y ,  a my  za z ło t y- ,  nie m o ż e my  z ośmi ą  ok t awami  dźwi ­
gać »Moja p i ęk na  p a nn o!  m ó w i ł  s ł a w n y  D o k t o r
T r o n c h in  do  i edne j  18sto-Ie tniej  D z i e w c z y n y ,  z w s l n a  
zs t ęp ui ąc e j  do gr ob u;  nie ma i nnego sposobu  ocalenia  cię 
i ak  p r z y ł o ż e n i e  wi zy ka t o r j i .  Ale  m ł o d a  i ł a d n a  c i e r p i ą ­
ca nie chc ia ła  wcale na to zezwol ić ,  a iej m a t k a  b y ł a  
w os ta tecznej  rozpaczy.  J e d n e g o  wi eczoru  c h o i o b a  p o ­
w i ę k s z y ła  się nagle ,  z p r z y c z y n y  k o n w u l s y j o e g o  k a s z l u  
k t ó r y  p a n ie n k ę  n i ezmier nie  m ę c z y ł .  D o k t ó r  ś w i a d k i e m  
b ę d ąc  t ego c ie r pien i a,  u r a ż on y  t ak i m u p o r e m ,  c h c i a ł  iuż 
ode j ść  k i edy  dano h e r ba t ę .  T r o n c h in  u p r os z on y  pozo-  
staie;  f i l iżanki  zastawiaią na s tole,  gotuie  się woda.  T r o n ­
ch in  wstaie chcąc  w y r ę c z y ć  g o sp od y ni ę  i na lać  u k r o p u  
w i m b r y k  od h e r b a t y ,  zawadza  u my ś l n ie  o t a b o r e t  na  
k t ó r e m  o p a r f em ia ł a  nogi  p i ę k n a  chor a,  i polewa ie w r z ą c ą  
woda .  Ga ł a  rodzina  wydaie  ża ł osn e  i ęk i ,  c h o r a  m d le i e .  
T r o n c h i n  udaie  n a j ży ws ze  z m a r t w ie n ie ,  n a r z e k a  na s wą  
ni ez ^r abność  i p r ę d k o  wychodzi .  J u ż  zaczęto użalać  się 
na nieczułość ,  o k r u t n e  opuszczen ie ;  w tern t en  b i e g ł y  
L e k a r z  wraca p rz y no sz ąc  to ws zys t ko  co p o t r z e b a  b y ­
ł o  do opat rzenia  s pa r ze l izny ;  o d b y w a  się to z n a j w i ę k ­
sz y m pośpiechem;  c ho rę  k ł a d ą  w ł ó ż k o ,  a w y c h o dz ąc  
T r o n c h i n  mówi  do M a t k i :  n C ó r k a  pani  iest  oca l oną ,
p r z y ł o ż y ł e m  iej  w i z y k a t o r j e  na k t ó r e  n i gdy  p oz wol ić  
nie  c hc ia ła . ”  D z i ę k i  t em u ś m i a ł e m u  i sz cze gó l ne mu  p o ­
s t ę pk o wi ,  m ł o d a  osoba w y z d r o w i a ł a ,  o d z y s k a ł a  swoie  
wdz ięk i ,  i p r z e b a c z y ł a  s ł a w n e m u  L e k a r z o w i  g wa ł t o -
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wność !<•£■> lekars twa.—  W r o k u  1425 (mówi stara kro*
n ika) ,  Pa rj zao i e  utworzyl i  sobie szczególne widowisko.  
W  pałacu D a rm a n in k  zajmuiącyin część gruntu na k tó­
ry m  później wybudowano pałac królewski ,  do zamknię­
tego zewsząd podwórza wpuszczono ogromnego wieprza 
i 4cb .ślepych ludzi z kijami w r ęku.  Obiecano wiepi za 
temu kto go zabije. Dziedziniec b y ł  otoczony liczne- 
u.i widzami c iekawem! ubaczyć koniec tej komedj i .  Nie­
widomi śpieszyli się wszyscy ku miejscu gdzie s łyszel i  
uciekające zwierzę,  i wzajemnie kaleczy li się silnemi ra­
zami k i j ów ,  rozumiejąc,  że wieprza bilij co nieskon- 
czenie bawiło zgromadzonych.  Po k i l kak roć  rozpoczy­
nając napaść bez skutku,  woleli wyrzec się nadziei po­
siadania t ym sposobem wieprza,  iak prowadzić dalej tę 
igraszkę tak dla nich bolesną.  —  Pewny Kawaler maiąc 
wychodzić ze stancji,  zwykle  k ł a d ł  pantalony na łóż- 
ku  i p r z y k r y  wał sz! f rokiem,  tak,  iżbuly  podpięte strze- 
miączkami inożna by ło  widzieć. Złodziej  otworzył  do 
stancji w samo południe ,  a spostrzegłszy buty na ł ó ż ­
k u ,  r ozumiał ,  iż zastał kogoś śpiącego i czem prędzej  
z e mkną l .  — Satyryczny Filozof  B i ort mawia ł :  że ludzie 
chętnie s łuchaiący pochlebców, podobni  są do dzbanów, 
k tór e  za ucha łatwo brać możn a .—  Gdy D yogertes Fi ­
l c zof iadł  obiad publicznie na ulicy, przez co >tał się 
przedmiotem szyderstwa i śmiechu przechodzących,  któ- 
1 zy patrząc na niego z ciekawością mówil i :  pies!  pies! 
zOzszem,  odpowiedział  Filozof,  wy raczej psami iesłe- 
ście, ponieważ przypat rujecie  się jedzącemu; Wszakże 
t y lk o  psy maią taki zwyczaj.  —  O em ostenes  pytaiące- 
idu s ię:  iakim sposobem został  tak znakomi tym mów­
cą? odpowiedzia ł :  że więcej spot rzebował  oleju niż wi­
n a . — Pewnego poranku R ossyrii leża ł  ieszcze w łóżku 
i wesołą pędzi ł  rozmowę z k i l ku  przyjaciółmi .  W tern 
p r zyszed ł  Poeta T o lo lo , i przyniós ł  text  do sławnej 
szczytnej modl i twy,  * opery H Jojiesi; kiedy ieszcze Ro­
sy ni czyta ł ,  Poeta wtrąci ł  u ć i u ek : i.Ze na te wiersze
ca łą  godzinę s t rawi ł . ”  nGodzinę,  na t ' k i e  wierszi ' . .  ia 
napiszę do nich muzykę za kwadrans ,”  odpowiedział  
Rosyni ,  schwycił  natychmiast  za pióro, i  za 10 minut  nie­
biańska  ta modlitwa przelała się na papier.  —  P- B a re ta  
Francuz ,  umie robić papier  z kai t< ł l •; lepiejby by ło  że- 

zńowu z papieru kart .  fle porobi ł .  —  W Kantonie 
W a lijs k im  nikt  nie uioże palić tytuniu przed dojściem 
25 lat ży cia, chyba zeby się przed tętn ożeni ł  Bywało 
niera*,  £e młodzik  wstępował do a t -nu małżeńskiego 
dla tego tylko,  ab) móg ł  tyfuń palić.—  W ielceby p rzy­
dało się głosować podług  mniejszości a nie podług wię­
kszości ;  powszechnie bowiem wiadomo,  że na świacie 
wię> ej rest głów głupich iak rozumnych.  — S h rib  ma 
szczególny sposób; podczas reprezentacj i  swoich utwo* 
i ob  scenicznych,  bezustannie gryzie chus tką  do nosa. 
—  Śpiewaczka Ó zreder D evrien t wy i e id i a  na role go*

ś c in n e  do A m e r y k i .—  Jul jusz J a n in  ( Z a n ę )  napisał  
nowy romans h la r y s s a  H a rlo w e •

(A. n .)  W  msiętności  Neple  nad Bugiem, o milę od T e r e s p o ­
lu w Gul): Lubels:  (zobacz o p i ł  obszern ie jszy  w K u r j e rk u  * d. 
20  L ipca  1845 r.  Nr 189) położonej ,  będącej własnością  J W \  
H r :  Ivalixta M ierze jew skiego b. M arsza łka ,  zak w i ta ią  t e r a i  w 
całej swej p iękności  K A M E L JE ,  tysiące  kwiatów tego p iękne­
go krzew u, rozmaitej  barw y różnego ukształcenia, iuź to pe łne ,  
pó l -pe łne  i poiedyncze;  odbijaią się czarowniczo od ciemnej i 
p o ły sk u jąc e j  zieloności liścia. K u l tu ra  tego k rz e w u ,  z Ja pon j i  
pochodzącego,  tak  w ysoko tu iest posunięta , t e  nie tylko z g a ­
ł ą z e k  w yp ie lęgnow ane  lub p rzez  szczepienie rozmnażane,  p i ę ­
kniejsze odmiany, p rzy jm  iią się prędko  i wzrasta ią ,  ale nawet 
z własnego nasienia wypielęgnowane k rzak i , , ia  k ilka s top w yso­
k ie ,  zupe łn ie  odmiennemi i zdobnemi o k ryw a ią  się kwiatami,  a 
tym  właściciel  iako swym Dzieciom, własną ręką  w yp ie lęg n o ­
wanym, nowe nadaie nazwiłka ,  przez sadzonki i szczepienie  ie 
rozmnaża i Lubownikoni tego pięknego k rzew u  zagranicę o d sy ­
ła. Dla o trzym ania  zupe łn ie  now ych odmian, zap ładn ia  w łaśc i­
ciel py łk iem  iednych odmian k w ia ty  drug ich ,  dobieraiąc naj­
bardzie j  różniące się , tak ,  ażeby z nich otrzymane owoce, w yda­
ły  nasiona, z k tó ry c h b y  w ypie lęgnow ane k rzew y  zupe łn ie  o d ­
miennym o k ry w a ły  się kw iatem . Chcąc swą siedzibę ieszcze 
rozkoszniejszą zrobić ,  zak łada  teraz właściciel  zw ierzyn iec ,  tak 
szczęśliwie położony,  że łącząc się z Ogrodem angielskim, u z u ­
p e łn ia  go i zd-ibi niewymownym sposobem; cóż bowiem może być 
milszego iak p rzy p a t ry w an ie  się z górzystego  po łożen ia ,  pląsom 
dz ik iego zwierza  na dolin ie?  gdzie rozmaitość p o łożen ia ,k lom ­
b y ,  t raw n ik i ,  w yniosłe  d rzew a i wody oko baw ią ,  a  z w ie rz y ­
niec najpomyślniejszy p oby t  zapewnia ią ; dla w iększej  zaś dla 
zw ie rza  wygody , w ystawione tu są ksz ta ł tne  szopy i poddasza 
w różnych po łożeniach ,  s łużące  im za ochronę w różnych po ­
rach ro k u .  J u ż  teraz znajduią się tu Daniele różnobarw ne 
i h o ż e ,  a później pomieszczone będą inne dzik ie  z w ie rzę ta  
żyiące z nimi w zgodzie; te zaś k tó re  z na tu ry  swoiej p o g o ­
dzić sic nie mogą,  oddzielane będą od siebie płotami. P rz e ­
chadzając się wzdłuż tego zw ierzyńca ,  nie mało zadziw ia  p r z e ­
chodnia obok na w z g ó rz u  znajduiąca się w inn ica  w zorow o u- 
t rzymana,  i pod samym biwakiem położona, mieszcząca w so­
bie w inogrona  najcelniejszy  cli odmian, w ydających g rona  doj­
rza łe  i w y tw ornego  sniaku w każdym roku; tu więc p o ży tek  
łączy  się z p rzyiemnością ,  bo p iękny  widok oko bawi a smacz­
ne grona Bachusa podniebienie łechcą i o rzeźw iają .  J a k  wi- 
nog rsd  pożyteczny obok k rzew ów  zdobnych, tak  znów obok 
z w ie rza  dzik iego p ielęgnowane tu są umieiętnje i t ro sk l iw ie  
wysoko popraw ne  owce; samych t ryków  iest  p rzesz ło  400, ie-  
dne piękniejsze i lepsze co do cieukości runa od d rugich ,  a ich 
rodowód n a j t r o sk l i* iej tu ie«t u t rz y m a n y ;  toż samo zacho- 
wuie sie co do jagniąt ,  bu każde p rzychodząc  na św ia t ,  o t rz y -  
muie tabiiczkę z napisem matki i ojca. Owiec  tu iest przes/ .ło 
2.0U0, w szystk ie  zdrow e, a znaczna z nich liczba iuź okoc i ła  
się ,  /a ś  d rugie  kocą się ieszcze teraz; miły iest  widok patrzeć  
na te iaguięta  m łodziu tk ie ,  a iuż p< kazuiące szlachetne p o c h o ­
dzenie, bo k ęd z io rk i  na nich są cienkie i zwija ią  się p ięknie .  
G rom ada i u t j ^ z a  t i k  t roskliw ie  iest  p ie lęgnowana,  że  nawet 
w przesz łym roku ,  tak nieszczęśliwym dla owiec* mało bardzo 
uc ie rp ia ła ,  a to najbardziej  dla tego ,  źe i wśród lata najwięcej 
suchą paszą by ła  zasi lana. W ie lk ą  to może być korzyśc ią  dl£» 
sąsiedni, h a nawet dla więcej od leg łych  W łaścicieli  owczarń, 
że iti za  um iarkow ane ceny w ysoko  popraw nych  t ryków  z u ­
pełnie zdrow ych  nabyć tnogą,  bo zapewnie  wielu zagran icz­
nym wyrówwaią, a iuź są osw oione z klimatem i paszą tutej-
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s t ę g o  kraju. W  te jże  w ło ś c i  N ep le  ty le  c iekaw ej  w e  w 7. g l ę -  
*je e s te ty cz n y m  i go sp o d a r czy m ,  w p r z e s z łe j  ie s ien i  szeze-  

£ °  uy z ja w i ł  s ię  fenomen w e g eta cy jn y :  W ła ś c i c ie l  iako prak-  
yczny znawca i badacz z jaw isk  ż y c ia  rośl innego ,  s p o s t r z e g ł  na 
0 ygach kartofli Rokana,  w y r o s tk i  z kątów liści w yc h o d zą cej  

Hiaiące w ie lk i e  p od obieńs tw o  do g ł ó w e k  na korzeniu  tworzą*  
J th  z eb ra ł  ich znaczną ilość  i w  suchym piasku w s ł o i -  

a *zklannym p rzech o w a ł .  G łó w k i  te na p ierw szy  rzut o k a  zda* 
Wa*y **ę b y ć  w yrostk am i z ukąszenia ow ada pocl iodzącem i,  I tcz  
**°*erznięte n ie  okazu ią  żadnego  w ydrążen ia  w  którem b y  znaj-  

o w a ło  s ię  iajko o w a d a ,  ia k  to z w y k ł o  przytrafiać się  w podo*  
nych zaroślach,  nap rzyk ład  w  galarów kaci), i o w sz em  są zu ­

pełn ie  p e ł n e ,  maią konsystencją  zw y cza jn y ch  g łó w e k  karto*  
an^ch; na pow ierzch n i  onych  okazuią  się  oczka ,  n iek iedy  no-  

Wc w y r o s tk i  iak b rodaw ki a czasami i drobne li śc ie ,  są w ięc  i 
P°dobne,  a w  p ew n ym  w z g lę d z ie  znów  odmienne od zw ycza j*  
Nych g ł ó w e k .  D o m y s ły  te czy  w ś z y s lk i e  w łasnośc i  g łó w e k  po-  
**adaią praktyczne  dośw iadczen ie  dop iero  w y iaśn i ,  g d y ż  W ła *  
Scic ie i zamyśla  ie teraz na w iosnę  w doniczkach posadzić ;  ieźel i  
®Czka na nich znajduiące s ię  w y p u szcza ć  będą k o rz o n k i  i m ło -  

e P ęd y ,  iu ż  w ą tp ić  n ie  b ęd z ie  można że podobne są do g łó*  
wek  zw y cza jn y ch ,  a o d k r y c ie  to b ędz ie  now em , bo nie  s łyszą*  
Jo jeszcze żeby  ło d y g i  kartoflane gdz ie  takie  w yrostk i  w y d a w a ­
ny* Żadna inna naw et  roślina p r a w d z iw ie  g ł ó w k o w e  k orzen ie  
y a d i x  tuberosa) ,  mająca na ło d y d z e ,  takich g ł ó w e k  nie  ro-  
y i ;  te  rośliny a lb ow iem  iuż przez samo podzi  lenie  g łó w e k  na- 
jy r  są  m nożne,  każde bow iem  ich oczk o  z częśc ią  mięsną g łó w *  
k* Odjęte u ow ą w y d a ie  r o ś l in ę ,  iak to p raktykuie  s ię  z karto*  
jUuji, szczegó ln ie j  w te d y  k iedy  na w io sn ę  niedostateczna ich  

*l°ść d o .w y s a d z e n ia .  Na w ie lu  roś l in ach  z zarodka d w u-  
i s tk o w e g o  p o c h o d zą cy c h ,  przy trafiaią s ię  w y r o s t k i ,  ale  te  w ię -  

CeJ są podobne do cebulek iak n. p.: S ax i frage  cernua, P d ly -  
gonum v iv ip aru m . i te roś l iny z o w ią  s ię  żyw orod ne;  na rośli -  
nach * zarodka  le d n o b ttk o w e g o  p och od zących ,  ie szcze  częściej  
na g łęb ik a ch  i ł o d y g a c h  rodzą s ię  cebulki  n. p. L i l iom  bulhife*  
rum, L i l io m  tigr i im m , na czosnk u  p o s p o l i ty m  All ium sativum ,  
a najciekawsza w tym w z g lę d z ie  iest  cebula A ll ium  pro iife-  
rum, g d z ie  na g łę b ik u  ceb u le ,  z tych znow u g łę b ik i  a na nich  
cebule; z n ich znów  g łę b ik i ,  na w ie r z c h o łk u  cebule  maiące, w y ­
rastają; w s z y s t k ie  te  cebule  wraz z teini co są W ziemi zdatne  
są do u ż y c ia  kuchennego ,  i dla t e g o  len gatunek w w ie lu  ogro  
dach zamiast ceb uli  zwyczajnej  (A l l iu m  Cepa) tr o s k l iw ie  sie  
b o d n ie .—  St .

(A r; nad;) F l a k i !  Ilaki! dobre flaki,
Ten  p r z y sm a k  nie lada iaki .
L u b o w n ik o m  dob rze  zuany,
P rz ez  p >st nie  b y ł  u ż y w a n y .
A  że  p os t  ten iuż przem in ą ł ,
A lle )  uia w s z y s tk o  z w in ą ł ;
W i ę c  we C zwartk i  i N ie d z ie le ,
W  tyd z ie ń  razy  dwa, nie w ie le ,
S ą  one z a w sze  co chwal im,
U  G u zo w sk ic h  p o d  H 'a lh a l im .
P r z y  Senatorskiej  u l i cy .—*
Sm acznych  potraw L u b o w n icy ,
A m a to r zy  ! tam ie macie ,
P r z y  bardzo miernej zapłacie .

F ra n c iszek  A d a m s k i •

przybyłŷ * ftASCLA, FRYZJER,
iż  o t w o r z y ł  r » y v ? ’ "]a 1’0 "',r zaw iadom ić  Sz  in: Publiczność,  
w ło s ó w  na s p asob\ , Sa ^ NY 'lu F r y z ó w  ania i S trzy żen ia  

* a r y z k i .  O sob y  chcące m ieć  w nim za*

ufanie ,  raczą p rzek onać  s i ę ,  ż e  w iz e l f i i c h  u ż y ie  starań dla 
zjednania sob ie  dalszej reputacji .  Przy tern uwiadamia  Sza-  
P u bl iczność ,  iż wyrabia  P e r u k i  w rozm aitych gatunkach*  
lako i w sze lk ie  w y r o b y  do t e g o  na leżące. '  M ie szk a  pod’ 
N r  4 i l  przy  u l icy  K rakt-Przedul;  na Im p ią trze ,  n a p rzec iw  
Odwachu .

P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .
H aliener  Jakób  M ekler  z Gdańska; Len ow sk!  Jan,  \ L id t k ie  

Jan K u p cy ,  z Gdańska; Rolle t  Henr: Oby: z P aryża  ( G  P l

,l>OOTESVK!VT.%.
a p r * y lllic'5' Dł"g«ej .  są '1".s w e g o -
dne P O K O I K I  do natęcia  dla K aw alerów  W iad om ość  w m i e j -  
scu u R zą d cy  dom u.  J

Z mocy upoważnien ia  praesid i i  T ry b u n a łu  C yw ilu :  Gttb- 
W a r s z a w s k ie j ,  sprzedane zostaną w domu pod Nr 41 4  w W a r i  
s za w ie ,  w dniu 1 2 / 2 4  K w ietn ia  r. b. o godz in ie  dej z p o ł u ­
dnia, przez publiczną l i cy tac ję ,  R uchom ośc i  do spadku A nto­
niny z G os tkow sk ich  Szp ak ow sk ie j  należące,  iako to • Srebra  
K o s z t o w n o ś c i ,  M eb le ,  Pos'ciel, Garderoba,  Bielizna i t  p ’ 
p rz ed m io ty ,  a to za g o to w e  s ta ły  k u r ,  w krain maiące p ic -  
niąd e .  Jan D z i ę c i a ł  k i e w  I c z, Reient K. Z

W  Dobrach Domanickich o \ %  mile  od miasta S ie d lec  p o ­
ło ż o n y c h ,  ie s t  do w y d z ie rż a w ie n ia  P R O P I N A C J A  z 10 K ar­
czem składaiąca s ię  , od I g o  C z er w ca  r. b .  Dalsza  w i a d o ­
mość na gruncie .

nabJ ?  , m° h !3 Uai^ S °  « M » , W domu 
s ch o d ó w , 7 E l e k t o r a , "ei> Im p ią trze ,  Wprost

P A N N A  b ez  F a m il j i ,  w  s'redeim w i e k u ,  p o s i a d a ł a m  ch lu ­
bne ś w iad ectw a ,  uzdoln iona do o b o w i ą z k ó w  M łod sze j  i d o ­
zorow ania  m a ły . l i  D z ie c i ,  ż y c z y  wejść  do tej s łu ż b y  tu lub  

p0d Nr 53 p r z y  Ul icy K r z y w e k o -

N A U C Z Y C I E L  albo G U W E R N A N T K A ,  za  2 g o d z in y  dz ien ­
nie lę z y k a  francuz k ie g o ,  ma ofiarowane M ieszk an ie  i w , r e .

' . to 0,1 ka* d rg o  czasu.  W ia d o m o ść ,  u l ica  L e -  
87.no, na Im piątrze  w p o d g ó r z u  Nr 723.

S K L E P  i d wi e  St anc j e  na d o l e ,  na F a b r y k ę  C u k i e r n i c z a  
g dz i e  p op r z e d n i o  e s y s l o w a ł a ;  r ó w n i e ż  I s ze  i 2g i e  p i a t r o  od  
u l i c y  P i w n e j .  T r z e c i e  p i ą t r o  i 2 g i e  od t y ł u ,  dl a  K a w a le ­
r ó w  od ul i cy S t e  Jal i skie j ;  w  d o mu  pod  N r  12 w k a ż d y m
w a s i e  do naięcia;  iak na j ś w i e ż e j  o d no wi o n e  p o m i e n i o n e  loka l e .

P U L J A R E S  ssf janowy żó ł ty ,  bez wartości  p ien i- -  
*»eJ» r a « le ra lą c y  A kt Urodzenia Klemensa R ych*  
te ra ,  zaginął;  oddawca o trzym a nagrody Rubla od  

właściciela  mieszkającego pod Nr 4 5 4 ,  Ulica K rafe .-Przedm:.
10 ,000  Z łp .  ie st  do w y p o ż y c z e n ia  r.a pewną h in o -

tekę  Domu w W a rsza w ie ,  pr zy  iednei .
szych  ulic  Sytuowanego; w- ci.

f iednej z g łó w n t e j -
• r n «  At u  " !.<ę V M « n ytest L O K A L  z ło zo n y  przynajm nie j  z  2ch  P ok o i  i

Kuchni .  W iadotno ić  b l iższą  p o w z ią ś ć  można w Ktm celarji  
W .  Tomasza N o w a k o w sk ieg o  M ecenasa,  w domu N ro  4S6 8  
pr zy  ulicy Miodowej.  •

I g r  Dnia 17 b m. w po łu d n ie  idąc  od Zamku do Sk lepu  
Fana M . lc z a  p rzec iw  P o cz ty ,  zg u b io n ą  zosta ła  P A C Z K A  o b ­
wi n i ę t a  w p a p i e r ,  w której zn a jd ow ało  sie  : Ł o p a t k a  srebrna  
do ryb z rączką z kości słuirtowej., W ; dFjec , r H,rny z e  zna- 
k i e n  J.  K.: Ł y ż e c z k a  srebrna od k a w y ,  ze  znakiem A .  J.; 
Trzonek srebrny ud nora.  t S i tk o  srebrne od h erb aty .  Kto  
ta k o w e  znalaz ł ,  mech od n ies ie  do Zamku na 2 g ie  p ią t ro  pud 
Z eg a r ,  a odb ierze  p r z y z w o i t ą  nagrodę .

Kto  ma do na ięc ia  od S g o  Jana r. b.,  5 P O K O I  z K uchn ią ,  
zech ce  z e s ta w ie  adres w D ru k /r u i  Kurjera; a  i e i e l i b y  żądał
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P O Ż Y C Z K I  aż do summy 3 0 ,000  z ł . ,  m oże i ą o t r z y m a ć i  po- 
trącać sobie w c.7.>nszii procent.

P i ,A C  obs/.erny na sk ła d  d r /e w a ,  z dogodnie o rządzcnym  
Jiarunkiem * -W is ły ,  przy  ulicy R y b a k i ,  w posesj i  Nr 2ot>S, 
iest  do wynaitj ia od 1 Maja r. l>.; wiadomość na gruncie .

PANNA uzdatniona do podręcznych robo t  p r z y  Stroiach 
Damskich, p o t rzeb n ą  iest  a  to w iak najkrótszym  czasie do 
M agazynu S tro jów  pod N r  436 p rzy  ulicy K ra k :  P rzedm :,
i i a p ro s t  D o b ro c z y n n o ś c i .  c  - c z r
jplg.    Z powodu w yiazdu,  są rozmaite  Mc.DL.fc. i n ^ c . -

CZY do sp rzed a n ia ;  Ł ó ż k o  żelazne, Biurko ma- 
r * 1 w . " l i o n i o w e ,  Stolik  do szycia i pisania, fe jawikord ,  
W M M B W b  Lampy, Zegar  s to łow y, Bielizna s to ło w a ,  i sto- 
ło w *  S reb ro  mało używane ,  iest  do sprzedania  lu t  po zl. 4. 
Dowiedzieć  się można w domu pod N r  1348 p rzy  ulicy M a­
zow ieckie j  na rogu K ró lew skie j ,  u S tróża.

W  przejściu przez  róg  ul icy  E lek to ra lne j ,  około  Banku, na 
u l icę  Prze iazd ,  zgub i łem  P A P IE R Y ;  proszę  o oddanie onych 
pod N r  605, na ulicę Bielańską- S a r n a c k i

W  dniu 16 b. m. zgubiony  zos ta ł  DOVAOD iłaukowy za 
Nrem 2" ,701 ,  na zas tawiony Medal z ło ty ,  na summę zł . 200, 
z podpisem Szaia Inerfus. 'Z n a la z c a  raczy oddać pod Numer 
1022 p r z y  ulicy G rzybow skie j ,  za nagrodą;  gdyż żadnej k o ­
rzyści  mieć nie" będzie ,  bo zas trzeżenie w właściw ym miejscu 
uczyniono.

Na N ow ym -św iec ie  pod N r  1294, iest do sprzedania  k a ż ­
dego cz.asu S K L E P  N O R Y M B E R G o K I  i S A S K I,  w raz z S za ­
fami. W iadom ość tamże.

K O C Z  n o w y ,  b a r d z o  m a ł o  u ż y w a n y ,  z f ci rde-  
kieni,  d w o m a  oknami na p r z o d z i e  i p a k u n k a m i ,  
wygodny tak d a  po d ró ży  iak i do miasta, ś re-

— .  dniej wielkości, iest  do sprzedania  p rzy  ulicy
Nowy świat  pod Nr 1258 A.; wiadomość u Paw ła  Stangreta .

P rz y  ulicy Solec w domu pod Nr 29 17 i 18, 
u S tangre ta  Alexandra ,  iest do sprzedania  para 
KONI pow ozow ych ,  s iw ych ,  m ło d y c h  i  z d ro ­
wych.

M Ą CZK I C U K R O W E J ,  b iałej  i żó ł te j ,  na­
być można w  Składzie  p o d p i s a n y c h ,  po ce- 
nach nader um iarkow anych .

Ludw ik  S p i e s s  i Komp:

Dnia 14 b m. na ulicy F re ta ,  zgub ioną  zos ta ła  BLOSZKA 
z ło ta  z granatami i per łam i,  w ksz ta łc ie  p taka ,  ł a s k a w y  
Znalazca raczy oddać pod N r  ISS7 przy  ulicy  Z ak r  czym- 
akiej,  do G ospodarza  domu, za p r z y z w o i t ą  nagroną.

Podpisany, W ynnioica ’p ły n u  n a  wygubieni* na­
gniotków , ma honor zawiadomić Szan: Publiczność, &e 
nadal w teniźe mieszkaniu zostaie, to iest, przy ulicy Sgo 
Jana, K,-„ 13, na 2 g ic in  pmtry.e, g d « e  każdego cza-su 
« spomuioin o n P ły n u  dostać można. Kupcy zas w mia­
stach G u b e i u j a l :  lu b  innych, pragiwjcy tenże p ły n  po­
siadać w swych Składach ,  zapewnia im znaczny rabat. 
Jan G ę b ic k i ,  b .  Chirurg  Powiatowy.

Fod N rem  273 przy ulicy F re ta ,  z p o w  odu wyiazdu, są do 
w yua ięc ia  w każdym czasie dwa P O K O IK I  świeżo malowane 
na  2giem p ią trze  od frontu, dla Kaw alera ;  niemniej S K L E P  
od Sgo Jana  r. b. dla Z egarm is trza  k o rzys tny ,  z pow odu, iż 
takow y  p rzez  lat k i lkadzies ią t  dla tej ga łęz i  kunsztu b y ł

wynajm owany. Bliższą wiadomość powziąść można a  W ł a ­
ściciela domu.

B A N K  P O L S K I .
Podaie  do powszechnej  wiadomości, iż w dniu 1 8 /3 0  K w ie­

tnia  r .  b. o godzinie  10 z rana,  na g runcie  T a r laka  P arow e 
go pod wsią J a w o r  w Pow : O patow sk im  Gub: Radomskiej  
położonej ,  odbędzie  się w obecności delegowanego U rz ę d n i ­
ka  Banku, g łośna  in plus licytacja,  na sprzedaż  2509 sz tuk  
B ro w a rk i ,  w lesie wielkim Jaw orn ick im  wyrob ionej .  W a r u n ­
k i  do tej  l icytacji codziennie w godzinach Biurowych, są dla 
maiących chęć kupna,  do p rze j rz en ia  w Biurze Naczelnika 
Kancel: Banku, w Rządzie Gub: Radomskim u Burm istrzów  
miast Zwolenia,  L ip sk a ,  Snlca,  Skaryszew a i C iep ie low a ,  t u ­
dzież na miejscu u Dozorcy T a r t a k u .

P re zes ,  Radca T a jn y ,  J .  T y m o w s k i.
Naczelnik  Kancela rji ,  Ł u b k o w s k i,

W  dniu 10 /22  b. m. o godz:  10 z rana,  rozpocznie  się w Z a ­
rządzie  Kom Ląd: i W odnych  l icytacja in minus,  p rzez op ie ­
czętowane deklaracje ,  na dostawę M A T E R J A Ł Ó W  K A M IE N ­
NYCH na rok 184ł/i> d p u t r z y m ą n ia t ra k tó w  b i tyc l iw  K ró les tw ie
przeznaczonych.  _ _

P rz y  ul icy  E lektora lnej  w domu narożnym Nr
797, naprzeciw Banku, są 2 L O K A L E ,  oraz S k le p  
z pomieszkaniem od frontu ,  do naięcia od S J a ­
na r. b.; tamże iest  F O R T E P J V N  mahoniowy o 

€  ok taw ach , za um iarkow aną  cenę do sprzedania .  W iado  
mość u Rządcy  domu, J-  S terna.

W  dniu 15 b. m. zg in ą ł  P IE S E K  z rasy w yze ł-  
kó w angielskich, l a t  2 m aią ry ,  biały z ła tkami 
kasztanowatemi na bokach i na ty le, ł e b  zaś k a ­
sz tanowaty z b ia tą  s t rza łką  w ksz tałcie  s e r w ,  n o ­

gi przednie cokolwiek wykrzyw ione,ogon mocno k ic ias ty . Z n a ­
lazca raczy odprow adz ić  takow ego  pod Nr 1400 przy rogu  uli:
M arszałkow skie j  i S to -K rzy zk ie j ,  a  odbierze  p r z y z w o i tą  na­
g rodę .  .

O p rzyh łąkane j  S U C Z C E  z w yże łkow  angiel- 
sk ilh ;  wiadomość przy u licy  K rzy w ek o ło ,  pod Nr 

^  -I 188, u Kocielskiegn. ___ ____________ ______

KANTORSTRĘCZEN
G U W E R N E R Ó W  l  G U W E R N A N T E K

U t r z y m y w a n y  d o tą d  i/r zy  u l ic y  M o d o w e ]  w p a ła c u  H  . K o ­
chanow skiego-, p r z e n ie s io n y m  zo s ta ł  p o d  N r  587 p r z y  u lic y  

D łn o io j ,  w p ro st D om u Z a je z d n e g o , L a so c k ic h  zw a n eg o . 
Szanowna Publiczność, k tó ra  dotąd zaszczycała  mnie s»e i»  

zaufaniem, r a c /y  i siadał łaskaw ie  zgłaszać się po w ybór  OsoD 
trudn iących  się" edukacją  ‘młodzieży;  niemniej Bon Niemek i 
Francuzek .____________________  Paulina Z w o liń s k a .

7, K a n t o r u  I n f o r m a :  i  K o m m is s o w e g o  N r  4  15  
K t o b r  m iał  oddzielny L O K A L  zaraz lub od 1 M aja  do 

wyuaięcia ,  z O gródk iem  do przechadzki,  mianowicie w strome 
roga tek  Je rozo l im sk ich .  M oko tow sk ich ,  lub gdzie indziej W 
obręb ie  miasta,  z łożony  z 4 lub 5 P okoi ,  Kuchni,  Spiżarni, 
D r  walu i, P iwnicy, Stajni na parę koili i W o z o w n i ,  zgłosić 
s i ę  7,i* l ie  do powyźs»e Kanton?.  ______________

Dziś rano c iep ła  stopni 5 W czo ra j  w po łudnie  10. 
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o 3 c i  raz 1> ukrecja  B o r d ł ja .  Tańce. 
T E A T R  R O Z M A 1 T : .  J u t r o ,  13ty raz M ło d a  U  d o w a . 1 14tj 

raz N ow y r o k —  P o io t rz e ,  1 Sty ra s  P io tr  i P a w e ł .  41szy ra< 
N ik t  m n ie  nie zn a . 128iny raz A n to n i  i A n to s ia . DODA:-
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< Z pow odu  nie dojśc ia  do skutku ii cy la:  o en tr e p r y zę  o c z y s z c z a ­
n a  A P A R A T Ó W  k lo a c z o y c h  w pałacach K om isj i  i D y r e k to r ó w  
Skarbu, og łasza  s ię  niu ie jszem nowy termin do i ej odb ycia  na 
dzień 8 / 2 0  K w ie tn ia  r. b. o godz: 10 z ra n a ,  w Se k r e ta r ja c ie  
K om isj i  Rząd: Prz: i S k arb u ,  a to in minus od p o w ię k s z o n e j  z a ­
p ła ty  do R sr .  3 2 0  rocznie.

d o m i e s i e i i a
A T E S T  U B Ó S T W A  Marjauny N o w a k o w s k ie j ,  zaonegdaj  

zag iną ł .  <Easkawy Znalazca raczy go  z ło ż y ć  w Drukarni K u ­
b e r a ,  lub pod Nr 1045  .przy u l icy  G rzybow skiej .

F O R T E P J A N  m ah oniow y ,  Fabryk i  B ucholtza ,  
m ało  u ż y w a n y ,  ie s t  do sprzedania  pod N r 71 0  
przy ulicy  L eszno .  W iadom ość  na l m  p ią trze ,  
po lew ej r ęc e .

if J®h« < IFHirt JTiilHTieiTi imiH Cj,
SK-ŁAD M A T E R A C Ó W  T .  P 1 E R Z C H A L -  
S K 1EG O , T apicera ,  przy ul: M iodo: Nro 405,  
w domu W7. G rabow skiego ,  zaopatrzony  z o ­
s ta ł  w różne M aterace na sam ych w łosach ,  

na sprężynach,francuz: nakładane w ło s e m  i po obu stronach  
w ełną ,  z m orskiej  trawy; dz iec inne  rozmaitej w ie lk o ś c i ,  
i dla n ow o -n a ro d zo n y ch  z ko łd erk ą  w atow ą  do noszenia; 
oraz Sienn ik i  w różnych gatunkach p łóc ien n e  i drelicho-., 

^ .P o d u s z k i  kliniaste  pod g ł o w y ,  skórzane  z w y cz a jn e ,  n a _  
sprężyn ac h  do p o w o z ó w ,  i t. p . ,  k tóre  sprzedają s ię  po^"  
cenach najum iarkowańszych .  P r z ' t e m  przyjm u ie  w sz e l -  SJ 
kie  obsta lu uki roboty  T a p ic ersk ie j .  ĵi

Nasies ia  K O N I C Z Y N Y  c ze r w o n e j  i b ia łej  p r a w ­
d z iw ej  Holenders:,  W y k i  szarej ,  S z p er g lu  czy l i  
Spork u  angie ls : ,  T ra w y  S. T ym oteusza ,  Rajgrasu  
fraucuzk:,  i nasienia C ybul i  dużej h o lend ersk ie j ,  

w  naj lep szych  i najświeższych gatu nkach,  dostać można po cenah 
u m iarkowanych w Sk ład z ie  W in  i K orzen i  pod N r 2 przy  ulicy  
S g o  Jana, pod znakiem W ie lo ry b a .  T a m ie  znajduie się  W 1NÓ  
francuzk: Chateau du G ree,  garniec  po z ł .  10: W in o  w ę g ier s k ie  
s t o ło w e  w dobrym gatunku garn: po  z ł .  12; iakoteź W iua  c z e r ­
w one M ed oc,  St . Ju l ien ,  Chateau M argeaux  i Charabertin,  po 
cen ie  miernej;  oraz  F A R V N A  czy l i  M Ą C Z K A  zolta  i b ia ła .

dp ^  ^  ̂  ̂
K O C Z W iedeńsk i  poc zw órn y ,  

zu p e łn i e  n o w y ,  z e  znanej fa b ry k i%  
Brandmaiera,w najś w ieższym  gu-Jf 
ście.na p ła s k ic h  r e s o r a c h ,b a r d z o ^  

j^wygodny d o ia z d y  w m ieście  i zdatny do p od róż y ,  oszk lo  C  
% ny w k s z ta łc ie  k are ty ,  z w sz e lk ie m i  r ek w izy tam i do po  #  
^ d r ó ż y ,  iest  do sprzedania  na T łó m a ck ie m  Nro 739.  K o cs%  
W ten co do lek k o ś c i ,  wykończenia , ,  fasonu i tr w a ło ś c i ,  n i e - ^  
m. z a w o d n ie  o d p o w ie  w sze lk im  oczekiwan iom . W iad om ość  T  
j f p o w z i ą i ć  można tamże u S truża  Jakóba.  yL

K O L O N  JA  p ó ł  w ło k i  gruntu obejm ująca,  pod samym R a ­
szynem , p rzy  trakcie  K rak ow sk im ,  o w iorst  8 od W a rsz a w y  
p o ło ż o n a ,  z porządnemi Zabudowaniami i Ogrodem fruk to-  
* y m ,  ie s t  do sprzedania  nawet z Inwentarzami.  W iad om ość  
** g r u n c ie ,  i w  W a r s z a w ie  u J. Brandta, Handel  Oleju yv do- 
“tu p e -P a u ł i i i s k im  p r z y  ul; D łu g ie j  utrzym u jącego .

I K B S K

D o z ó r  M agazynu R z ą d o w e g o  D rzew a ,  podaie  do w ia d o ­
mości  publicznej,  że w skutku r e s k r y p t u  Kom: R .  P .  i S k a r ­
b u  z d. 15/« 7  Marca r. b. Nr 22039/ 62is , vv d. 16/ o 3 Kw ietn ia r. b.  
o g odz in ie  11 z rana, w B iurze  sw ym  p r z y  ul: Bugaj pod  
N r  2602 /3 ,  sprzeda przez  l icytację  w ięce j  daiącemu, B ry k ę  
kutą  do wożenia  d r zew a ,  od kw o ty  R sr .  9.  Kaźden p r z y ­
s tępujący  do l icy ta c j i ,  w in ien będz ie  z ło ż y ć  wadjum w i l o ­
ści Rsr . 3.  W arunki codziennie  do godz iny  3 z p o łu dnia ,  
w Biurze; B r y k ę  zaś na placu M agazyn ow ym  w id z ie ć  można( 
Inspektor ,  JY leerftld , K ontro ler ,  K ry s iń sk i,

S K L E P  * Antresolą  w domu narożnym przy u l icy  S en a ­
torskiej i B ielańskiej N r 4 6 6 ,  od S. Jana r .b . do naięcia.  W i a d o ­
mość pow ziąść  można w Handlu Ż elazn ym , w tym że  domu  
e x y s t u ią c y m .  , ,

K to  ma zamiar sprzedać N I E R U C H O M O Ś Ć  
w W a r sz a w ie ,  wartośc i  od 40  do 1 0 0 ,0 0 0  z ł . ,  
chociażby p rzy  iednej z u l ic  drug iego  rzędu;  
zechce  adres z ostaw ić  w K s ięgarn i  Z a w a d z ­
k iego  i W ę c k i e g o .

N iżej  p od pisany ,  poleca s ię  w z g lęd o m  Szan: A 
P u b l iczn o ś c i ,  iż do F A R B IA R N 1  i P R A L N I , \P  
przez s ieb ie  o tw orzon ej ,  przy jm uie vyszell;ic/k 
Materje z b aw ełną  mieszane,  iako to :  M uślin '*  

l \  le L yon ,  Kamloty ,  T y b e t y ,  oraz Materje c zy s te ,  c z y l i  bezTl 
^ b a w e ł n y ,  to iest  A t ła s y ,  M antyn y ,  Adamaszki,  tudz ież  K ° - 7  
i ) ro n k i ,  B lon d yn y ,  Sza le  i Chustki w różn ych  gatu nkach ,  d o f l  
YPrania  lub F arbow an ia ,z  p r z y sz y c ie m  i dorabian iem frendzli .  a 
I)Nadmienia p rzy tem ,  iż p r zy jm u ie  do Prania  i K a r b o w a n ia ^  

rozmaite  przed m ioty .  Staraniem podpisanego b ęd z ie  zasłd -  
^/giw ać sobie  na c ią g ł e  w z lęd y  łaskaw ej Publicznośc i  — Frań  
Aciszek S w id e r s k i ,  w pa łacu  T a r n o w s k ic h  przy  ulicy K rak:-A  
y  P rzedm ieśc ie  pod Nr 3 8 8 .  (p

P A T E N T O W A N Y

l i k i e r  c h i ń s k i -

G łó w n y  s k ła d  i f a b r y k a  p r z y  u licy  M io d o w ej p o d  AV 4 8 4 ,  
W p a ła c u  K ochanow skich  w  W  a rs za w ie .

Oli n iepam iętnych czasów Chiny s ław ne  b y t y ,  z w y r o b u  
n ajp iękn ie jszego  w ś w ie c ie  L ak ieru .  A r ty k  ł  ten s tanow i z n a ­
czny przedmiot handlu w tym  kraju.  A  choc iaż  w y r ó b  p r a w ­
d z iw e g o  chińskiego lakieru ,  zuanym iest  ty lk o  n ie  w ie lu  fa­
m il iom ,  stanowiąc n ie iako w y łą c z n e  dla nich moiiópoljuih ,  j 
dla tego zachowany ie s t  w najśc iś lejszym s ek rec ie ,  p om im o to 
ieduak kara śmierci w y m ie r zo n a  iest  na C h iń c z y k a ,  g d y b y  
s.,. p o w a ż y ł  w y iaw ić  cudzoz ie m c ow i  sposób  ieg o  robienia .  
P r a w d / , ivrego ch ińskiego  lakieru ,  C h iń czy cy  u ź y w a ią  u i e t y l ­
ko do lakierowania w s z e lk ie g o  rodzaiu w y r o b ó w  drew n ian ych ,

statniej wojny  z Anglikam i,  iedeu Indjanin b ędący  w s łu ż b ie  
a n g ie lsk ie j ,  dosta ł s ię  do n ie w o l i  c h iń sk ie j ,  a tam będąc  u- 
ź y ty  W g łę b i  kraiu w iednej z F a b ry k ,  gdz ie  wyrabiano la ­
k ier ,  m iał  sposobność potajemnie  przy p a trzyć  się, urządzen iu  
rozm aitego  gatu uku p r a w d z iw y c h  chińskich  lakierów; po za -
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waiciu zas po k o in ,  wróciw szy  do swego k ra iu ,  w okolicach 
I k* laSsu za loź) ł m ałą F a b ry k ę ,  w k tó re j  zaczął  w yrab iać  
lak ie ry  p raw dziw ym  chińskim w niczem nieustępuiące, zaclio* 
wuiąc  ich sposób robienia w na jw iększym  sekrec ie .  W  p o ­
czątku  r. 18*3, Indjauin ten umieraiąc, zo s taw i ł  w spadku  se­
k r e t  p rzez siebie posiadany swoim dzieciom, od k tó rych  do­
szedł do E u ro p y ,  Jecz tu sposób rob ien ia  podobnego lak ie­
ru nie m óg ł  być zaprow adzony , gdyż  do składu onego w cho­
dzi k o rzeń  bardzo drogie j  i rzadkie j  rośliny Zyń Ling,  znaj- 
d tnącej się ty lko  w n iek tó ry ch  miejscach Korei , Mandzurj i  i 
Jndji , ua b rzegach  rzek i  Ho l i-k iang  wpadaiącej  do zatoki 
ToDquinskiej, a k tó re j  to rośliny w yw óz z Chin ies tz u p e łu ie  

zakazany; udało się atoli  podpisanemu po długiej  pracy i do­
świadczeniach wynaleść środek zastąpienia  korzenia  Z y ń -L in g  
nnenn ingredjencjami; tym tedy sposobem lakier  Chińsk i  zo- 
s ta ł  E u ro p ie  przyswoiony. Nowa iednak zachodz iła  trudność 
użycia  tego lakieru ;  p raw dziw y  bowiem C h iń s k i  używany do 
obuw ia  i wszelk ich  w ogólności w yrobów  skórzanych ,  w k l i ­
macie nieco zimniejszym iest  n ie t rw a ły  i bardzo p rędko  t r a ­
ci swoj p o ły sk ,  a p rzy tem  iest  nadzwyczajnie  drog i.  Pod­
pisany powtórnie  przeto  zaczął  p racow ać  nad usunięciem tych  
w ażnych  niedogodności, i w sku tek  k ilku le tn ich  zagranicą  i w 
k ia iu  doświadczeń swoich* w ynalaz ł  nakoniec środek robienia  
C hińskiego lakieru  takiego,  źe w zirnltym klimacie ieś t  t r w a ły  
i zupełn ie  dobrze ulrzymuie się ,a p rzez tannącenę sta ie  się p r z y ­
s tępnym  dla każdego; nadzwyczajnie także  u ła tw ia  użycie  one­
go, wynaleziony przez podpisanego sposób pociągania  skóry  
tez pomocy pendzia lub szczotki. Lak ie r  wspomniony może być 

użyty  o wszelkiego obuw ia ,  h d e rw e rk ó w  czarnych w ojsko­
w ych ,  kaszkietów i t  p . W łasności  iego są i e  od iednego lek- 
Kiego pociągnienia  nim sk ó ry ,  nadaie iej ko lor  bardzo  czarny i 
p iękny  p o ły sk ,  robi tęż sk ó rę  m iękką i trwalszą,  w czasie u p a ­
łó w  och ładza  ią, schnie natychmiast po pociągnieniu ,  nie p rz e ­
puszcza  wody. k tó ra  po lak ie rze  tym sp ływ a ,  nie czepiaiąc się
sko ry .  W razie po trzeby  może być zmyty .  W  czasie pogodnej 
poi y  osyc iest raz na tydzień obuwie nim pociągnąć, ocieraiąc 
ty lko z kurzu  p ła tem  w ełn ianym  lub bawełnianym. S przedaie  
się w sk ładzie  pow y że j  wymienionym w puszkach m eta lowych 
po c en ac h : w małych puszkach Nr 1 i 2 kieszonkowy cli po z ł , 2 
g r .  15, w’ średnich  Nr 3 po zł. 4, i w dużych N r  4 po zł.  8. O- 
statnia ta pusz ka  w ys ta rczy  na rok  cały dla iednej osoby. K u p ­
com którzy  będą chcieli  mieć wspomniony lak ie r  w większych 
pa r t jach ,  odstąpiony będzie  w F ab ry ce  znaczny raba t ,  w ed ług  
zw y k ły c h  zasad handlowych. Polecaiąc wynalazek ten w zg lę ­
dom Szan: Publiczności,  podpisany ma honor zarazem ośw iad­
czyć, źe  w kró tce  będzie  miał zaszczy t  p rzedstaw ić  pod św ia tły  
iej sąd inny gatuuek Wado1 trw .iłego  l ak ie ru  chińskiego,  do la­
k ierowania  skór  u pow ozów , zap rzęgów  k o ń sk ic h ,  i t .p .  p r z e d ­
miotów', iak również lak ie r  do obuw ia  używany w maryuarce 
, ,V ern is  gras im permeable” , k tó ry  w cale nie przepuszcza  w ody 
f l a k i e r  b ia ły  do lede rw erków  b ia łych  w ojskow ych ,  bardzo do- 

rze s>ę daiący, za iednem lekkiem pociągnięciem. W y -  
P r ' aź ro*pocznie się z dniem dzisie jszym.—  Kons: Oi'iowski. 

“ gg KUC HAK Z ,  k tó ryby  prócz tego z n a ł  się co­
li* kol wiek na O g rodn ic tw ie ,  może znaltść miejsce 

w Dobrach o 8 mil od W arsz aw y  po łożonych .  
»««... r u  • i Bliższa wiadomość p rz y  ulicy  N ow y -św ia t  od 

T  n Ł " eJ N r , 12fi0- p ią t rz e ,  w praw o.

L O K A L  G f c 6 W N Y Uk o R P u s V r a:?Ct ia  " l

Spiżarn ia ,  do tego S ta jn ia ,  W ozo w n ia ,  i wszelkie w y g o d y ;  
i odozielnie na 2m p ią t r z e  4 Pokoie, K uchuia  angiel : , i inne wy-  

ó y . Wiadomość w składzie  Fabrycznym  p rzy  rogu posesji.
KO.VI p rzy  iednej z ulic p ryncypa lnych  iest do 

b i iH  sprzedania z wolnej r ę k i ,  bez pośrednictwa F a k to ­
rów . W7iadomość pod N r  424 przy  ulicy K ra k o j -  
Przedm :,  na 2m p ią trze  od frontu.

~es±. - i P o d p i s a n y ,  roaiący w łasną  B erl ipkę ,  z k t ó r ą ^
w raca  do miasta Nieszawy, zawiadarnia Sza-^

 ~  i . .  - ,  J . ’  .  . . .    /
-------------• •  J ,  "  .U IJ U I I I  l<*

m m . nowne O soby ,  k tó re j iy  m ia ły  iakie T o w a r y m  
nad brzegiem W is ły  lub gdzieindziej ,  i ż S  

Hi obow iązu je  się tak o w e  O D S T A W IĆ ,  za pom ierną  cenę ,%  
l i d o  M ia s t :  N ow ego-D w oru ,  W ło c ła w k a ,  Nieszawy, C i * - #  
# c h o c i n k a ,  i t. d. In teresowane Osoby zgłosić  się raczą %  
J | n a  T a ra s ,  gdzie stoi  moia B erl inka ,  lub do P a n a F r a j l i c h «  
»  M ajs tra  Powroźniczego pod N r  2 6 8 t  p r z y  nlicy B e d n a r - j l  
Ę sklej.-— Zabaw ię  ty lko  dni 10 do 12. M. Pansegrau.%

M e tr  muzyki na Foi tepjanie, maiąc k ilka godzin wolnych 
życzy sobie dawać L E K C J E  za  umiarkowaną cenę. Ż y c z ą ­
cy sobie pobierać takow e, raczy się zg łos ić  na K ra k : -P rz e d ­
mieście Nr 438,  do L ilogra f j i  P. Kos ińsk iego ,  w Sklepie.

© -^ * - © - - s ^ - a
I ̂ Czyt/o-woskowa M.1SSA do zaprawia podłóg, li 
I Powodow nny licznemi dopy ty  Waniami, u rządziłem  czysto A  

© w oskową Massę do zaprawiania Posadzek,  tak urządzoną,  iż S 
^ g o t o w a n i u  nie warzy się; o p ięknym p o ły sk u ,  i a k o t e ź o i  
^d o b ra n y c h  ko lo rac l . fźo ł taw y ,  orzechowy i m al,onlowy)prze
^  konać się można z p ró b  z łożonych w Składzie  W . R. Zie ir ler  

p rzy  ul: Długiej Nr 53 7 ,w pałacu  dawniej Potkaiiskich, gdzie® 
j 'zapraw a ta iest do nabycia po cenach fabry cznych, t. j .  w k o - i  
/h o r z e  zo łtym  po z ł .  3, a w ko lorze  o rzechowym i mahonip-jfl 
^ w y m  po z . 2 gr . 20 za funt; każda paczka  zawieraiąca funt,  1 

opatrzona  iest  w e tyk ie tę  wskazuiącą właściw y sposób uży-
II ,a> 1 Pieczęcią moią. Biorącym w Fabryee  najmniej 10 fun t : ) [
I naraz,  dodaie się 1 funt iako rabat .  Osoby z P row inc j i ,  racząl  l 

©swe żądania f ranko  nadsyłać do Fabry ki moiej pod ad rese m ^  
j ,podpisanego, gdzie z największą  akuratnos'cią za ła tw ianebę -
/ 1 ą* —  J -,A * Krausie, p r z y  ul: Bonifra tersk ie j  Nr 2163, na K 
^  pi osi Kościo ła  0 0 .  Bonifra trów w W arszaw ie .

Do naięcia od S. Jana  r. b. 12 P O K O ł f  n a ^  p i ą t r ^ f ^  
osobnym wchodem, ze Stajnią i W o a o w n ią ,  Kuchnią angiel­
sk ą ,  P iwnicą i K om órką  na d rzew o, p rzy  ulicy E lek tora lne j ,  
n ap rzec iw ko  Banku pod Nr 706. O cenie na miejscu u G o­
spodarza  domu, dowiedzieć się można.

R y c in y  K olorowane p rzen iesione  n a  p ł ó t n o , n o ­
wym sposobem przez podpisanego, k tó r e  dla swej łudzącej  
pow ierzchow ności ,  mogą zastąpić  malowidła olejne, gdyż od 
ku rzu  i zabrudzen ia  wodą obmywać bez uszkodzenia można, 
a są od tych  bardzo znacznie taiisze, przez co na tegorocznej  
W y s taw ie  zw róc i ły  uw agę  św ia tłe j  Publ iczności, w ramach 
złoconych i bez ram; złozoue zostały  dla ła tw ie jszego  naby- 
C‘? ’ .w h and lu  M a te r ja łó w  Piśmiennych i R ysunkow ych  P .  
W ojczyńsk iego ,  obok Ratusza  N r  463; sprzeda ią  się po ce­
nach s ta łych  bardzo umiarkowanych; w większym komplecie 
nabyć można w mieszkaniu podpisanego, gdzie rów nież  zna­
na iuż Publicznośc i z swej dobroci  W O D A  K O L 0 Ń 3 K A ,  iest
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nabyc ia  po  cen ie  z ł .  1 g r .  15 za  flaszkę .  —  J .  A. K vausse , 
Pp*y u l ic y  B o n i f r a t e r s k i e j  N r 2 1 6 3 ,  w p r o s t  K o ś c io ła  0 0 .  B o ­
n i f r a t ró w .

z e 8 z ł ym t y g 0(b n i i ,  z g u b io n o  p r z y  u l icy  F r r t a ,  K S I Ą -  
k* ‘ L e g i t y m a c y j n ą ,  w y d a n ą  w -Ł ęczycy ;  o ra z  Z ł p . 2 2 5  
b i le ta c h  B a n k o w y c h .  S u m ie n n y  Z n a la z ca  p r z e z  w z g l ą d ,  

e te  p ie n ią d ze  b y ł y  O so b ie  p o s z k o d o w a n e j  na  s p r a w u n e k  
ane ,  z ec h c e  oddać  t a k o w e  do D r u k a r n i  K u r j e r a ,  za  n a g r o d ą .

N a d s z e d ł  s'wiezy t r a n s p o r t  D R Z E W  O W O ­
C O W Y C H  w n a j le p sz y c h  g a tu n k a c h ,  J a b ł e k ,  
G r u s z e k ,  W7is ie n ,  Ś l i w e k ,  B rz o s k w iń ,  R ę g l o t ó w ,  
W i n o g r o n ,  R ó ż ,  F l a n c  g o ź d z i k o w y c h ,  iako  te ż  

^  ró ż n y c h  g a tu n k a c h N A S iO N  w a r z y w n y c h  i k w i a t o w y c h .  W i a ­
domość w H o te lu  L i p s k i m  p o d  N r  14.  Ileusle i*, O g r o d n ik .

K O C Z  i e s z e / e  n i e u ż y w a n y  z fo r d e k ie m  i okne m  
na p r z o d z i e ,  na  r e s o r a c h  z w y c z a jn y c h ,  o s iach  
to c z o n y c h  z b u x a m i  s p i i o w e m i ,  do  s p r z e d a n ia  
za  cenę  u m i a r k o w a n ą  p o d  N r  1250  p r z y  u l icy  

N o w y  św ia t .  W ia d o m o ś ć  t am że  u P. U I r y c h  S i o d l a r z a ,  lub  
w ła śc ic ie la  na l m  p i ą t r z e  z a m ie s z k a ł e g o .

- P a r ę s e t  s z t u k  G Ą S I O R Ó W  d o  n a k r y c i a  d a c h ó w ,  
■est do  s p rz ed a n ia .  W ia d o m o ść  p r z y  u l i c y  C i i lo d u e j  p o d  
Nrem  9 1 0 ,  u  W ł a ś c i c i e l a  do inu . .

W  dn iu  6 ( 1 8 )  K w i e tn i a  1846 r .  o godz:  4te j z p o ł u d n i a ,  o d ­
b ę d z i e  s ię  L I C Y T A C J A  D Ó B R  L U B 1 A T O W A  i Z A K R Z E -  
WA,^ w Ó k r ę g u  P i o t r k o w s k i m  G u b e r n j i  W a r s z a w s k i e j ,  b l i s k o  
Kolei Ż e la z n e j  p o ło ż o n y c h .  p rz e d  Teof i lem  B rz o z o w s k im  R e -  
'en tem  O k r ę g u  i M  W a r s z a w y  *  iego  K a n c e la r j i  pod  N r  4 8 7 ,
“ f o r e g o  w a r u n k i  p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą .  L I C Y T A C J A  tych  

O B R  za c z n i e  s i ę  cd S u m m y  Z i p .  1 4 0 , 0 0 0  c ży l i  Rs r .  2 1 , 0 0 0 .
J / 1 II, na m ia r ę  n o w o - p o l s k ą ,  w y n o s i  w łó k  6 0 ,  m o r -
K O W  1 7 .  n i - o ł ó u ,  O I R  T17- .   z _ t  . r  . . . .  . . . .

f -  , ’ J , i f Slar  m o ż n a ;  p o s iad a ią  zn aczn ą
p r z e s t r z e l i  Ł ą k ,  M ły n  z T a r t a k i e m ,  d w ie  K a r c z m y  i W ło ś c i a n  
z z a ł o g a m i  d w o rs k i e m i .

Dnia  b. m. s k r a d z io n o  K O S Z Y K  s r e b r n y  a ż u r o w y ,  m a ją ­
c y  ilenko z ło c o n e ,  u sp o d u  n a p i s :  „ K r a k ó w . ’* K t o b y  p o d o ­
b n y  K o s z y k  d o s t r z e g ł  i d a ł  znać p r z y  u l icy  N o w y - ś w i a t  N r  
13 0 0  na 1sze  p i ą l r o ,  o t r z y m a  p r z y z w o i t ą  n a g ro d ę .

W  p a ła c u  Z a m o j s k i c h  p r z y  u l ic y  Ż a b ie j  p o d  N r  4 7 2 ,  ie s t  
P O K Ó J  d la  K a w a le r a ,  do n a ię c ia  k a żd e g o  czasu ,  p r z y  F a m i ­
lii- W ia d o m o ś ć  w M ag a z y n ie  S t r o j ó w  D a m sk ic h .
. P o t r z e b n a  B O N A ,  N ie m k a ,  z d o b r y m  ś w ia d e c tw em ,  um ie-  
H c a  szyć  i k r a w i e c c z y z n ę .  W ia d o m o ś ć  p r z y  u l icy  N o w y -  
s w ia t  p o d  N r  1259, na 2m p i ą t r z e ,  p o  lew e j  s t ro n i e .

S ą  do  s p r z e d a n ia  D O B R A ,  5 mil  o d  W a r s z a w y  z a W i s ł ą ,  
s ło ż o n e  z 3cb  F o l w a r k ó w ,  o b e jm u ią c e  do 8 0 c iu  w ło k  z iem i ,
*  p ię k n e m  i k o r z y s t n e m  m ie j s c u ,  nad rz e k ą  Ś w i d e r ,  2 O g r o -  

T, Dom m ie szk a ln y  i o f i c y n a ,  o r a z  w s z y s t k i e  z a b u d o w a n ia
g o s p o d a r s k ie  w d o b r y m  s tan ie .  W iadom ość  W D r u k a r n i  K u r j e ra .

Z  p o w o d u  w y ia z d t i ,  są do s p r z e d a n ia  ro z m a i ­
te  S P R Z Ę T Y  g o s p o d a r s k i e ,  a o s o b l iw ie  M E B L E ,  
N aczy n ia  k r e d e n s o w e ,  F u r g o n  k r y t y  na reso  
s o ra c h  i C h p m o n ty .  W ia d o m o ś ć  u S z w a  c a r a

*  H o te lu  S ask im .
J e s t  do  s p rz e d a n ia  z  w o ln e j  r ę k i  M A G I E L  a n ­

g ie l s k i ,  z F a b r y k i  B anku  P o l s k i e g o ,  p r z y  u licy  
K ró le w s k i e j  po d  N rern  413  li t:  B, w  dom u W .  
Lesia ; w id z i e ć  go  m ożna  k a ż d e g o  czasu .  W i a ­
d o m o ś ć  b l i ż s z a  u  S t r ó ż a .

S ą  do  s p r z e d a n ia  z w o ln e j  r ę k i  2 S A M O W A R Y  m a ło  u -  
i y w a n e ,  L A M P A  d u ż a  s to ją c a ,  o r a z  inne s p r z ę t y  d o m o w e  
W ia d o m o ś ć  p r z y  u l icy  N o w y  ś w i a t  w d om u  K i r k u r o w e i  N r  
1 3 1 0 ,  u S t r ó ż a  S tefana .

M ł o d y  C Z Ł O W I E K  z N iem iec ,  o p a t r z o n y  w  d o b r e  ś w i a  
d e c t w a ,  ż y c z y łb y  sob ie  w s t ąp ić  w s łu ż b ę  u i s k i e g o  p o d r ó -  
ż u ią c e g o  P a ń s tw a .  W ia d o m o ś ć  u S z w a jc a r a  p r z y  u l icy  D ł u -  
g ie j  pod  N r  5 4 2 .  3

Ż ą d a n y  ie s t  na l m  p i ą t r z e  i e ż e l i  b y ć  m o ż e ,  i na  j e d n e j  
z  p r y n c y p a ln y c h  u l ic  m ias ta ,  L O K A L ,  s k ł a d a i ą c y  s ię z 4 c h  
P o k o to w ,  K u c h n i ,  i in n y c h  do g o d n o ś c i  g o s p o d a r s k i c h ,  od  Śo-o 
J a n a  r .  b O p r ó c z  ceny za  l o k a l ,  m oże  w ła śc ic ie l  o t r z y m a ć  
ty tu ł e m  P o z y c z k ,  „ a p e „ „ ą  h i p o t e k ę ,  k i l k a d z i e s i ą t  ty s ięc y  
z ł o t y c h .  W ia d o m o ś ć  w D r u k a r n i  K u r j e r a .

K O B I E T A  m ło d a  d o b r z e  w y c h o w a n a ,  ż y c z y  s o b ie  w  o d ­
powie,b>.en,  t o w a r z y s t w i e  i e d t a ć  w s p ó l h y m  k o s z te m  do W ó d  
w  s a i e b r u u ,  w p i e r w s z y c h  dn iach  M a ja  r ,  b.  B l iż sz a  w i a d o ­
mość u S z y m a ń s k ie g o  U r z ę d n i k a  D y r e k c i i  P o c z t

W y l e ż d ż a l ą c  dnia  18  na 19 M a r c a  f .  b. z W a r ś z :  do  M. R a ­
dom ia ,  z g u b io n e  l u b  s k r a d z io n e  z o s t a ł y  L I S  I Y  Z A S T A W N F  

z G r u d n ia  !8 4 5  r . ,  L i t :  C ,  Ń° 2 3 6 ,7 1 8 ;  3 0 3 ,0 7 7 -  
3 0 o , 0 / 9 ;  p ie n ię d zm i  p a p . e t o w e m i  z ł p .  1 ,100,  i S e r i a  U i z i a  
ło w a .  U p r a s z a  się  z a tem  k a ż d e g o ,  a ż e b y  za  d o s t r z eż e n ie m
ta k o w y c h ,  u w i a d o m i ł  o tein H an d e l  W in  i K o r . -en r  p r z y  uli 
cy N o w y - S w ia t  p o d  Nrern  1249;  n i k t  b o w ie m  u ż y t k u  m leć  
z n ich  n ie  może;  g d y ż  s to so w n e  z a s t r z e ż e n ie  w  G łó w n e j  D y ­
rek c j i  T o w a r z y s t w a  K r e d y t o w e g o  Z i e m s k ie g o  W W a r s z a w i e  
i u z  uczyn ione  z o s t a ło .  ’

D o  n a ię c ia  od I g o  L i p c a  r  b.  w  dom u N r o  73 7  i 8 p rz y  
u l ic y  L es zn o  R y r t i a n k i e j : 1)  S K L E P  n a ro ż n y ,  5 P O K O I ,  
K u c h n ia  a n g ie l sk a ,  D r w a ln i a ;  P iw n ic e  i G ó ra ;  2 )  na  Im  p i ą -  
rz e  G na 2m d w a  P O K O J E ,  K u c k u ia  angie lska*  G ó r a ,  D r w a l -

m a  i P i w n i c a .  ^ o  7 >

. e s K r  U ± 1 ^ A ^ Uiir ^ eŴ ej P°d/"  i06G’
d a G U W E R N E R 0dĆ ti>n,ŹK Ł G o d y ń s k i e g o ^ S to I a r z a ?  °  SPr2;e'

G U W E R N E R  d o m o w y ,  k a n d y d a t  T k e o l o g j i  z U n i w e r s y ­
t e tu  w G o e t t in g e n  z N ie m ie c ,  u p o w a ż n io n y  od  K o m i t e t u  ex a  
m ln a c y jn rg o  i p o s ia d a ią c y  M u z y k ę ,  ż y c z y  s o b ie  p o  2 - l e tn im  
tu  iu z  p o b y c ie  p r z y  p o w a ż n e j  F a m i l j i ,  p r z y i ą ć  na n o w o  o b o ­
w ią z e k  w y c h o w a n ia  Dziec i  w  W a r s z a w i e  lub  na  P r o w i n c j i

p  d”  N * 2 8 9  ^  U w ła i c i c i e l a  do ,nu  u i i c y N o w y - ś w i a t

W  ty c h  dn iach  s p r o w a d z o n e  z o s t a ł y  z z a g r a n i c y  Z R A Z Y  
( g a ł ą z k i  od o w o c o w y c h  d r z e w  do s zc z e p ie n ia  d z ik ic h )  k i l ­
k u d z ie s ię c iu  na j lepszy  eh g a tu n k ó w  G ru s z e k  i Ś l i w e k .  P o s i a ­
d a iący  s z k ó łk i  m ło d y c h  d r z e w e k  t e g o  r o d z a i u ,  m o g ą  a lb o  
n a b y ć  z b y w a ią c ą  częsc  r z e c z o n y c h  Z r a z ó w  od O g r o d n i k a  O -  
g r o d u  Sask iego ,  H o z era ,  a lb o  te ż  w e jś ć  z n im  w in ny  co d o  
n ic h  u k ł a d . —  la m ż e  s p rz e d a ią  s ię  n i e k t ó r e  k w i t n ą c e  R O ­
Ś L I N Y ,  tu d z ież  N A S IO N A  r ó ż n y c h  K w ia tó w  i R e j g r a s u

P R O P I N A C J A  s k ł a d a j ą c a  s ię  z Sc iu  K A R C Z E M  
to i e s t : P ie k i e łk a  D ą b r ó w e k ,  T a r c h o m i n a ,  K ę p y  
T a rc h o m iń s k ie j  , P ł u d o w .  w d o b r a c h  p r y w a t n y c h  
T a r c h n m in ,  w o d le g ło ś c i  8 w e r s t  od  W a r s z a w y  

p o ł o ż o n y c h ,  ie s t  do w y p u s z c z e n ia  w d z i e r ż a w ę  ied n o ro c z n ą  
od  24 C z e r w c a r .  b.  M aiący  c h ę ć  w z ię c i a  t a k o w ą ,  m o g ą  s ię  
z g ł o s i ć  do R z ą d c y  ty c h ż e  D ó b r ,  g d z i e  o w a r u n k a c h  d z i e r ż a ­
w y  p o w e z m ą  w iadom ość .

D O B R A  składaiące się z 4 F o lw a rk ó w  i 3 W i i  zarobnych ,  
o d leg łe  mil 5 od miasta W arszaw  y,  2 %  od rzek i  W i s ł y ,  pó-



łożone p rzy  szosę K al ick ie j ,  w g ł ę b i ę  pszennej i żytniej, ma- 
1ąc.e iia po trzebę  ł ą k i ,  pas tw iska  i bór na opa ł ,  obejmuiące 
w łó k  n. p. 107, z okazji  dogodnego rozdz ia łu ,  mogą być  w 3cli 
oddziałach sprzedane, w jednym włók 42, w 2gim 40, w 3cim 
wł; 25. W iadom ość w Handlu W. Somera pr«y ulicy  D łu ­
giej Nr 580.

DOM w mieście W a r c e  pod N r  96, z O grodem  
i Zabudowaniem z podw órzem , p rzy  ulicy i R y n ­
ku narożny,  z 3ma Sklepami , 5 na Stancjami i 
P iw nicą ,  do sprzedan ia .  Dochodu czystego po 

od t rącen iu  p o d a tk ó w , z ł .  6o0 W łaśc ic ie l  tego  zamieszkuie 
w e wsi i gminie B rzozy  Gub: Radomskiej, oko ło  Kozienic, 
od k tó rego  możua nabyć za mierną cenę.— W alen ty  G ło w a cki. 

B A N K  P O L S K I .
Podaie do publicznej  wiadomości, że Dobra R O G IE N IC E  

* przy ieg łośc iam i.  położone w Powiecie  P łockim  Gub: P ło ­
ck ie j ,  sprzedane będą p rzez publiczną l icy tac ję  wr terminie 
22 Kwietn ia  (4  Maja)  r .  b. o godzin ie  10 z rana, w Sali p o ­
siedzeń Banku Polskiego.

Szacunek ogólny ustanawia się na Rsr.  4747 kop. 90 czyli  
z łp .  o 1,651 gr . 20.

Każdy chęć kupna  maiący, obowiązany ies t  z ło ży ć  przed 
rozpoczęciem  licytacji  na wadjum R«r. 450 czyli z łp .  3000 
"góliywiTTeą łub w L is tach  Zast: z właściwemi kuponami.

L trz y m u ią c y  się p rzy  kupnie  D óbr ,  będzie  m iał  pozos ta ­
wioną do sp ła ty  na gruncie summę R sr .  2500 czyli  zł. 16.666 
g r .  20 procentem am ortyzacyjnym 2°/> obok  zwyczajnego 5°/o. 
Od reszty zaś szacuuku to iest od summy Rsr.  2247 k. y0 
licytacja rozpoczynać się b ę d z ie ,  i summę t ę ,  tudzież  to 
w szystko ,  co w term in ie  licytacji  wyżej nad tę summę po- 
stąpnmeiu  będzie , nabywca zap łaci  do Kassy Banku w goto- 
źnie, najdalej w ciągu dni 20 od daty zawiadomieniem go o 
za tw ierdzen iu  kon t rak tu .  Dalsze w arunk i ,  chęć kupna ma­
jący ,  prze jrzeć  może codziennie w B iurze  Naczelnika Kancel- 
la r j i  Banku Po lsk iego  od godziny 10 z rana do 2ej z p o łu ­
dnia. Można się także przekonać o stanie D óbr  na g runc ie .

P re z e s ,  Radca T a jn y ,  J .  Tym ow ski.
Naczelnik K a m e la r j i ,  śu b k o w sk i.

W  d obrach  Guzów, Powiecie  Sochaczewskim , dostać m o­
żna z  w łasnego p fzesz ło rocznego  zb io ru ,  św ieżych  N A SION: 
K on iczyny  czerwonej i* b iałej,  T h im o teg rasu ,  Bobu końsk ie­
g o ,  W y k i  szare j,  i S z p e rg łu .  Bliższą wiadomość pow/iąść 
można p rzy  ulicy Królewskiej  N r  1066, u P. P o p ław sk ie g o ,  
od godziny 8 rano do 3 z południa ,  codzieu p rócz  Niedzieli

P R O P IN A C J A  do W Y D Z IE R Ż A W I E N I A .  W  dobrach 
ł jo m n a  o 14 w ers t  od roga tek  M arym ont ,  Propinacja  s k ł a ­
dająca się z A uste rj i  p r z y  szosę , 6ciu Karczem, 4e.h Szynków, 
Gorzeln i ,  Brow aru  i M łynu dep taku ,  iest  do w y d z ie rżaw ie ­
nia na lat 3, poczynając od 1 L ipca  r. b. Bliższa wiadomość 
na miejscu u Dziedzica Dobr..

W  czasie zaszłych osta tnio ro / ru ch ó w  w Galicj i , zos ta ły  
podpisanemu w wsi Sidzinie Obwodzie W ad o w ick im ,  dnia 28 
L u te g o  r. b , p rzez  gromadę chłopów zrabowane,  między in- 
nenii rzeczami, i nas tępu jące  LIS  TY N A S T A W N E  K ró les tw a  
P o ls : ,  w summie z łp .  7 ,700, a m ianow icie :  L it :  C, Nr 246,336; 
276,905; 294,048; 268,032; 215,830; 2 1 3 ,4 0 6 .—  L itera  B, 
N r  272,279; 300,827; 257,548 —  Lit :  E ,  N r  247,743 —  Ktoby 
w ięc  o powyższych Listach Zast:  iaką p o w z ią ł  wiadomość,  
ly> takow e znalazł ,  zechce donieść o tem, lub zw rócić  Do- 
jn £ k i  Handlo: P .  J .  K irchm aijtr i S y n ,  w K rakow ie. N ie ­

p r a w y  posiadacz tychże ,  żadnej nie będzie  m iał  z  nich k o ­
rzyści, gdyż stosew'ne o tem zastrzeżenie w Głównej D y re ­
kcji Towf: K re d :  Ziems: w W arsz aw ie  iuż nastąpiło .

S kaw ina  d. 15 Marca 1846 r. X a w e r y  Chlebowski.
fV M ich a ło w ie  pod  Z am ościem . —  R ównie  iak 

w p rzesz łą  wiosnę, O G I E R  pełnej  k rw i  angiel­
skiej R ecovery , s tanowi K lacze za o p ła tą  po 
z ł .  400, od Igo Marca do Igo  Lipca.  Czas p o ­

b y tu  Klaczy stosownie do po trzeby .  S ta jn ia  w ygodna  darmo, 
furaż w miejscu po cenie ta rgow ej.  K lacz 5 iuż iest,  m iej­
sce dla 3ch zamówione; k toby sobie ży czy ł  korzystać  z tego  
Ogiera ,  raczy o tem donieść W . -Łączkowskiemu, i do niego 
K lacze  sw'oig adresować. Ogier  Recovery  s ławny w Auglji 
z p rzym io tów  własnych i ź re b ią t  korzystn ie  iuż opisanym 
zos ta ł  w Rocznikach Gosp: Kraiow: T om  VII. Nr 2 str:  356; 
p r zy ch ó w ek  po nim wr Michałowie,  powszechne Znawców 
uznanie z y s k a ł  pod względem ksz tał tu  i w zrostu .  W ia d o ­
mość przy ul: N ow y-św ia t  Nr 1245 B, u Rządcy  domu.

Posiada iąc  znaczny zapas świeżej KONICZYNY ho len d e r ­
skiej 3 letniej , k tó ra  dziś iest  tak ważnym a r ty k u łe m  w g o ­
spodars tw ie  ro ln ic z y m ,  mam zaszczyt z takow ą polecić się 
W W .  Obywatelom Ziemskim, z tem zapewnieniem, że prócz  
iej dobroci  nabycie  i ej w każdym czasie po renie na jum iar-  
kowańszej niezawiedzie  oczekiwania kupu iących .  —  Dominik  
W aleu k iew icz ,  ulica Rw ańska  N r  63, w Radomiu.

Podpisanej,  we Lw ow ie  zam ieszkałe j ,  nas tępujące  L IS T Y  
Z A S T A W N E  K ró les tw a Polskiego, z dwoma Kuponam i,  na 
summę z łp .  8 ,000 ,  zag inęły ,  a mianowicie: L it :  B, Nr 224,244; 
Lit:  C, Nr 308,275; 305,193; 237,355. Ktoby więc o p o ­
wyższych Listach zastawnych pow zią ł  iaką  wiadomość, lub 
takow e znalazł,  zechce donieść o tem, lub zw rócić  Domowi 
Handlowemu A n to n i IJoelzcl w K ra kow ie . N iep raw y  p o s ia ­
dacz tychże ,  żadnej nie bę  Izie m iał  z nich korzyści ,  gdyż  
stosowne krok i względem ich am ortyzacji  w tutejsze j G łó­
wnej D yrekc j i  T o w arz y s tw a  Kred: Ziems: uczynione zostały*

Mar ja W a silew ska .
W  odległośc i mii 8 od W a rsz a w y ,  życzeniem iest wziąść 

na lat 6 lob 12 D Z 1 K R Z A W E  wynoszącą rocznie Rsr  1500. 
Ktoby prze to  z W łaścic ie l i  Ziemskich  takow ą posiadał ,  r a ­
czy się zgłosić  w W arsz aw ie  pod N r  501 przy ulicy P od  wal 
na l sz e  p ią t ro  od f rontu, pierw sze d rz  w i po praw ej  ręce.

NT .1 G i l  O D Y  Z Ł P .  4 0 .
W  d n iu  I I b. m .  p r z y  s ta c j i  Ko]« i ż e l a z n e j  

w Pruszkow ie ,  zg iną ł  P IE S  z rasy w yżłów , ca- 
y czarny ,  gdzieniegdzie siwa sierść, oraz na iednem oku  

narośl po wrzodzie  pozostałą  maiący,  z obrożą b ia łą  uejsyl-  
b e ro w ą  na szyi. W id / ian o  go jak b iegł  do W arszaw y  Kto 
go odprow adzi  do domu pod Ner 1773, na dnie od ty łu ,  
przy  ulicy  S to  J e rs k ie j ,  albo dopomoże do w y k ry c ia ,  o t r z y ­
ma pow yższą  nagrodę lub większą, ieżeli tego ż.;dćC bęiłzje. 
N iep raw y  zaś posiadacz, do odpowiedzialności  sądowej  nie­
zawodnie pociągniętym zostanie

Yj K a n to ra , YAcccń p r z y  u l:  W ie r z b o w e j  Ar  4 7ŚJJ  c .
J eże l iby  iaka Dama w y ieźdża ła  do W iedn ia ,  do k tó ry ć h  

z W ó d  w Niemczech lub « «  E rapcj i ,  a życzy łaby  sobie r a ­
zem poiechać z dwoma osobami iądącemi na sw ój, kosz t ,  któ.- 
re p ra g n ą  ty lk o  tow arzystw a ,  niech się zgłos i  do Kantoru  
Z leceń. ________


